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Wspomnieliśmy 0 burzy w rajschstagu 
półnoeno-niemieckim z dnia 26. Byli to wy- 
brańcy robotników (z miast i okolie fabry- 
cznych), którzy peduieśli głos w imieniu hono- 
ru, rzetelności i sumienia, i w imieniu Francji, 
która jedna czynem isłowsia w sprawie tych 
podstaw społeczeństwa glos podnosiła. Wznio- 
słą walkę swoją prowadzili reprezent:nei ro- 
botników jeszcze dnia 28. Liebknecht wyka- 
zał historykom, że w r. 1792 nie Francja 
pragnęła Renu, ale koalicja najechała Fran- 
cję; że nie Franeja dążyła do rozbicia Nie- 
miec, ale sami to monarchowie i monarszęta 
niemicecy pracowali po reformacji nad rozka- 
wałkowaniem Niemice, a nienajmniejsza wina 
w tym względzie spada na Hohenzollernów. 
Gdy Liebknecht chciał wykazać z bistorji, kto 
to Lotaryngię i Alzację, Metz, Toul, Verdun, 
Sztrasburg wydał w ręce Franeuzów, rajchs- 
tag nie dał mowcy dokończyć, odebrano mu 
głos. Wystąpił po nim Mende, wykazał, że 
w rajchstagu mniejsza wolność dyskusji, jaz 
w bylej św. inkwizycji hiszpańskiej, że na- 
ród niemiecki plywa we krwi, że pragnie 
pokoju, że żąda, aby monarchowie szanowali 
prawo sumodzielności innych narodów, gdyż 
inaczej nie będą szanować praw własnego 
narodu itd, A 

W Prusiech, w ogóle w Niemezech pół- 
nocnych wystąpienie heroiczne socjalistów wy- 
warło tylko skutek moralny. Nie było sroģ- 
szej klęski dla liberałów prnskich, jak gdy 
Lasker widział się nily zmuszonym przeciw 
wolności głosu parlamentarnego żądać policji, 
a dla arystokracji pruskiej, jak gdy Liebknecht 
wykazał Biunkenborgowi, iż pragnie postępo- 
wać jak pjany drągarz, gruchotać kości przeci- 
wnikowi, którego argumertów argumentami 
zbić nie może. Jak błyskawieą olśniona podłość 
pruska urzędowo-junkiersko-liberalna, sama 
jeszcze turzała się w błocie. Kiedyś fakt, 
osktárym mowa, wywrze i w Prusiech sxut- 
ki praktyczne, tm więcej, gdy znaczna ezęść 
mężów stanu, jak Virchow, cgłasza rajehstag 
obecny jako nieprawnie sejmujący i jego 
uchwały za nieważne. Durza rajchstagowa 
pozwoli już teraz odetchnąć Niemcom połu- 
dniowym; głosy, Prusom przeciwne, tem 
śmielej się odezwą, i już się trwożą Prusacy 
i prusofile przyszłym przebiegiem sejmu ba- 
warskiego. Ale w Anstrji, w Wiedniu burza 
ta już wywarła ogromne skntki praktyczne, 
i to jest powód, dlaczego ją na tem miejscu 


odnosimy. 
| Wiedeń i w ogóle Niemcy austrjaccy 
niecierpią. nienawidzą Prusaków, może wię: 


cej jeszcze jak żydów i Czechów. Niestety, 
ci eo rej wodzili i wodzą, bo na głośniej krzy: 
czą, obłąkańcy i zaprzedańcy iniezej w gaze 
tach swcich postępowali. a masa ludu, mie 
Rzeżaństwa, kupiectwa i szlachty nie miała 
na tyle odwagi, aby przeciw zręczności, 
bezwstydnej zuchwałości i terroryzmowi tej 
bandy statecznie wystąpić i ją stłumić. Prz; tem 
Prusacy jak gąsienice rozeźli się po ca- 
łej Anstxji i agitowali, wyzyskując Spo- 
ry wewnętrzne i niezdarność Niemców 
austrjacriehb, Którzy chcieliby tu panować, a 


*=cerrm 


owe książki do czytania 


W e 


| nie mają sił i talentu po temu, podczas gdy 
sława Prus rosła na świat cały. Tam się u- 


HL M a i 


i nauki języka polsiciego ' 


dla szkół ludowych. 

Nie potrzcha się siliś nad przytaczaniem 
dowodów dla twierdzeni*, ż6 wychowanie 
Publiczne w narodzie należy do najwyższych 
zadań jego, że jest ziarucm, z którego ma 
Wwyróść przyszłość narodu. Wszyscy to już 
U nas uznają wraz z wilu innemi pięknemi 
zasadami, które mimo to bardo leviwo nad- 
ciągają ze ffor tęorji © sferę życia prakty- 
cznego. 

Ta powolność, ten wielki rozdział po 
Między wychwalaną teorją, a opacznie idącą 
praktyką pochodzi ztąd głównie, że za ma- 
ło cenimy i za mało wynagradzamy tem pra- 
tę około wychowania publicznego, podpada- 
Jąc przez to w dziwną s;raeczność : czei dla 

óstwa oświaty i miłego baczenia na jej 
kapłanów. 

Nie mamy zamiaru tutaj rozważać sta- 
nowisko obecne ludowego nauczyciela i na- 
uczycieli szkół normalnych ; dość jest zazna- 
zyć, że jest ono najmniej ponętnem, aby 
mogło przywołać ku sobie w większej liczbie 
zdrowe i giętkie siły umysłowe. Założono 
Już wprawdzie w tym celu starania, i myśl 
seminarjów nauczycielskich powinna przy- 
"IEŚĆ najlepsze owoce, jeżeli tej myśli, po- 
zz urzeczywistnić się; sie tymczarem 

szystko jest po staremu. i 
is „ Chcemy tu jednak z radością wskazać, 
nia Są w stanowisku nauczycieli zwiena 

- Zaszła, to dostrzegamy postępu w narzę” 


Szkół wychowania —- w książkach dla 
ól Przeznaczonych. Mamy przed sobą 


LA nowo-wydana książki do czytania 

Indos języka polskiego dla szkół 

aze kai yeh, które zluzowały już dawniej- 
lążki do czytania w szkołach. 


Różnica pod każdym względem jest 


bardzo à 1 
książek Ba Ilustracje wprowadzone do 


książka bowie, E są szczęśliwą innowacją, 
powabu 


0 czytania nabiera w ten 


sposób 
p la umysłu dziecin- 


porano z dwoma mocarstwami — tu niepo- 
dobna dać rady garsikom ras „poslednich“. 
I owszem, centrelizm i germanizm na wszy- 
stkich polach, nawet na parlamentarnem, w 
coraz szezuplejsze wypitrano granice. Gdy 
do tego przyszła tu i ówdzie istotna miłość 
ojczyzny Niemiec pragnienie złączenia wszy- 
stkich Niemeów w jedno ciało polityczne, 
łatwo zrozumiemy, że agitacja pruska coraz 
szersze zjednywała sobie pole. Gdyby ster- 
nicy pruscy trochę byli więcej przyjaciołni 
wolności, gdyby nie wykłuła się po kata- 
strofie sedańskiej obrzydła zachłanność dy- 


nastyczna Hohenzollernów i głupota Wilhel- | 


wjechać do stolicy 
kto wie, do jakich 


ima, który sobie ubrdał 
świata jako zwycięzca 


rozmiarów byłaby sympe'ja dłe Prus wzro- ' 


sla u Niemeów austrjackich, i do jakich do- 
prowadziła rezultatów. Kto wie. czy nawet 
wspomniana masa niemiecka nie dałaby się 
unieść prądowi pruskiemu, i za pokój. który 
daje silne państwo, i zu korzyści, jakie zno- 
wu daje polój, nie sprzedała swego patijo 
tyzmu austrjaczo-nicmieekiego. W Be;mach. 
na zgromadzeniach wybirezych i innych ua- 
wet, prezydcaci Izby posłów rajchsratu, gro- 
zili oderwaniem się do Prus, gazety i bro- 
sżury propagowały jawnie zdradę Austeji, 
centralistyczna większość Rady państwa nie 
pozwoliła dobrej reorganizacji woiszowej. I 
prokuratorje, które jak z placzą na muchy 
czatują na każdy żywszy objaw ducha pol- 
skiego. czeskiego, słowieńskiego, katolickie- 
go — z założonemi rękami pautrzały na tę 
zdradą, j»kby zaczarowane 


Rządy ze8 zaledwo w ostatnich miesiącach 


przerażeniem. | ! 
inne. 


odważyły się na lekką podjazdową wojnę | 


przeciw parlamentarnym zdrajeom Austrii. 
W:zakżeż dekorowani przez Prusy, cheć nie 
całkiem jawni zdrajcy Austrii, zasiadali w 
radzie korony, i pomiatając o derem swego 
monarchy. występowali przed wim demon- 
straeyjnie w orderach pruskich, za rok 1866 
otrzyman:ch. Nawet Węgszy nie protestowali 
silnie przeciw  prusofilstwu  centralistów. 
owszem, trzymali z nimi — bo im było z tem 
na razie wygodnie 

Faktem było, że jedyne poczucie 2u- 
strjackie pałało w piersi tych właśnie garstek 
polskich, czeskich, słowi ńssich, powszechnie 
pomiatanych, nciskanych, prześladowanych. 
Poczucie to było szezerc, ale ostatecznie, 
wśród tych stosunków. pałało jnż nie z pier- 
wotnego żródła potrzeby, tylko z nienawiści 
do Prusaków, Moskwy i z autazonizmu do 
centr dlist'w. Do czego to prowadzić musiał» 
— przy uieudolności wojska i rozprzężeniu 
biurokracji, która już nswet także zaczęła 
służyć Prusakom? Jużcić do rychłego a sro- 
motuego rozbicia Anstrji, do katsklizma, ja- 
kiego od wędrówki ludów nie bywało w 
dziejach. 

Ale uastąpił zwrot osobliwy z istotnego 
zrządzenia boskiego, bo nie sprawili go ci, 
Których przed innymi powinnością jest rato- 
wać państwo. 

Bóg odebrał rozum tym, którzy już jak 
by mieli w ręku zwycięztwo. 


nego. Któryś z dziencików, pisząc jnż oty:h 
książkuch, uskarzał się na ilustracje, a to 
mianonieie dla tego, że przedstawiają one 
tylko rzeczy doskon:le znane dzieciom, 
jako to: ptaki, zwierzęta domowe, rośliny i 
drzewa ogrodowe itp. 

Tymczasem to właśnie stanowi główny 
pożytek ilustracyj w książ” ach, 0 „których 
mówimy. Naprzód umysł dziecinny, jak zre- 
sztą i umys! ludzki w ogóle, doznaje zado- 
wolenia spoglądając na obraz jaki tylko 
wtedy, kiedy rozumie, lub potrafi po swojemu 
zrozumieć przedstawione w nim przedmioty. 
Gdyby go wreszcie zajęły wyobrażenia przed- 
miotów, wychodzących poza sferę jego oka, 
lo nie nauczyłyby go wiele. I owszem, naj- 
właściwiej zdaje się odpowiadać wymaga- 
niom dvbrze zroznmianego wychowania £po- 
sób, który pozwala poznać naprzód rzeczy 
najbliższe i najzrozumialsze, i na tych na- 
przód ćwiczy umysł dziecinny, zanim go po 
prowadzi do rzeczy mniej znanych i mniej 
zrozumiałych. 

Drugą , bezwątpienia ważniejszą różnieą, 
jest to poświęcenie większego działu w 
książce podaniom i dziejom ojezystym. Mniej 
jest za to opowiadań z obcych dziejów, ale 


na obce dzieje będzie jeszcze dużo czasu 
dla małego chłopaka. Sądzimy nawet, że 
stosunkowo d» innych działów, dział po- 


święcony ojczystym dziejom jest za mały. 
Cóż bowiem jest piluiejszego w nauce od 
historji własnego narodu i jaki pokarm mo- 
ralny może być właściwszy dla dziecki od 
świetnych przykładów naszej historji! 
Wybór ustępów historycznych jest także 
wedlug naszego mnuiemania bardzo dobry. 
Nie tak łatwo nie daje się zaszczepiać w 
umysły młodego społeczeństwa u nas, jek 
ubóstwianie biernej doskenałości , jak ów 
sentymentalizm, który płącze drogi każdej 
słabszej naturze i robi z niej pasożyta spo 
łecznego. 


Rozbndzanie siły w 


energii, męstwa, 


| 


| 


dziecku tak we względzie fizycznym jak ; 


moralnym, to według naszego mniemania 
jest jednem z głównych zadań wychowania, 
przedewszystkiem u nas, gdzie miękkość, 


Po Sedan nie było jednego Niemea, je- 
dnego pisma niemieekiego, któryby modły 
swcetni nie towarzyszył Prusom Gdyby Bis- 
mars stanął był pod Sedanem, Prasy byłyby 
rządziły nieograniczenie całemi Niemcami, 
Austrją, w ogóle Europą. Uroki siła ich stały 
u zenitu. Z radością byłaby Francja podpi- 
sała pokój, nieżądający jej okrojenia. i z ko- 
uicczuości i z wdzięczności byłaby albo szezerą 
Prus przyjaciółką, albo na każdy sposób 
przeszkadzać im nie mogła przez iat dziesięć. 
A żalne inne państwo nie było w stanie, 
nawet wszystkie razem oprzeć się zastępom 
wojsk, przejętych dumą, w całej pełni sił 
stojących. Centralistyczne pisma wiedeńskie 
tryumfowały z góry narzucały kaidany re- 
szcie ludów Austcji, aby je wraz z Wiedniem 
złożyć u stóp Berlina. 


Jak i dlaczego to wszystko zmieniło się 
po Scdanie, wiadomo wszystkim. Z trwogą 
ujrzeli szlachetni pomiędzy Niemcami, że nie 
chodzi o Niemcy, ala o Hohenzollernów, że 
nie chodzi © zabezpieczenie pokoju Niemcow, 
ale o zgriecenie wolności Francji, a 
ny, odetchnęli przeciwnicy Pras, awanturu- 
jących się w kampanię, która chićhy zawio- 
dła Wilhelma aż da Talonu i Pau, musi wy- 
silić materjał żywy i martwy Niemiec całych 
na dlugie lata. Wstąpił duch w przeciwni- 
ków Prus — ale przyjaciół ich epuszezał, a 
wątpliwych nakłonił do odwrotu. 

Wypędzone z Niemiec wolność opinii 
schroniła się do Anustrji. W  więdzńskiej 
Tagespresse uaczęły przemawiać najznako- 
mitsze dusky Nieiuiec, Vogt, Kolib, Simon i 
Obłudę, szałbierstwo, rozbójniczość, 
despotyzm qruski demaskowane w Tuges- 
presse na każdym kroku genialneni piórami, 
żelazną lviką nieskalaną prawdą. nieubła- 
ganym sarkazmem. Obie Pressy, lugblatt i 
t d, Nordd. dllg. Ztg it. d., zgrzytały a 
nie zdzłając odpowiadać, miłczały, brnąc tyl- 
ko dalej w swoim prusofilizmie. Stowsrzy- 
szen'e „niemieckie*, stowarzyszenie „pomocy 
dla rannych“ agitowały — ale ze skutkiem 
cweaz lichszym W Wiedniu w teatrach i 
piwiarniach wygwizdywaoo pruskie ko::cep- 
ty i pieśni, przykl:skiwano francuskim sym- 
patjom. Nawet giełda przyjmowała oklaska- 
mi drobne powodzenia orężu frarenzkiego. 
Kiedy w stowarzyszeniu niemieckiem zażą- 
dano wcielenia Austrji do Niemiec, na zgro- 
madzeniach ludowych, mianowicie  rototni- 
czych, wyklinano Prusy, plwano na zwycięz- 
taa pruskie, unoszono się nad Francją. Pres 
sy widziały się zruszonami dawać sd czasu 
czasu naganę Bismarkowi. Wszystko to je- 
duak było lużne, doryweze. Jeszcze mło- 
dzież akademicka mogła, uchwaliwszy wy 
kluczenie wszystkich Ślowian, Madiarów, 
Rumunów z czytelni akademickiej i ogło- 
8iwszy wszechnictę z: uniwersytet nis au- 
strjacki, ale tylko niemiecki, mogła się po- 
ważyć na dzień !. b m. urządzić tak zwany 
Commers, t. j. ucztę, a raczej pijatykę, ua 
korzyść raunych uiemieekich, i jak świadczy 
Nowy Fremdenblatt, na kilka tygodni naprzód 
sapowiadano we wszystkich knajpach studen- 


z ta; 
wolności w ogół: i wszędzie. Z drngiej stre- | 


Lwowie, Środa dniu 7. Grudnia, £870. 


österreichische Patriotismus zu Schanden ge- 
macht werden. Nazajutrz miał przyjść pod 
rozprawy Rady miejskiej wniosek wsparcia 
Sztrasburga suma 5000 złr, jako miasta 
„niemieckiego*, który poprzód nie śmiano 
wprost odrzucić, ale przekazano csobnej ko- 
misji. 

Tymczasem jak piorun spadły mowy 
Bebla, Liebknechta i Mendego w rajchstagu 
północno-niemieckim. i oczyściły atmosferę 
we Wiedniu. Stronnietwo pruskie między 
studentami górowało liczbą i zuchwałością, 
mimo to obóz przeciwny postanowił udać 
się na ucztę w sali Diany, aby zaprotesto- 
wać. I zaprotestował! Obrzydliwa burda, 
którą na ten protest, po zdarciu chorągwi 
prusko-niemieckiej, wyprawiono, okryła hań- 
bą prusofilów, z której się nis podniosą. Na- 
zajutrz jednomyślnie prawie, bo przeciw 6 


| głosom, odrzucono w Radzie miejskiej wspar- 


cie dla Sztrasburga „niemieckiego*, a wie- 
czorem stowarzyszenie demokratyczne, które 
oduiosło znaczne zwycięztwa przy ostatnich 
wyborach do sejmu, nchwaliło następującą 
rezolucję `: 

„Stowarzyszenie, w; chodząc ze stanowi- 
ska niemiecko-demokratycznego, potępia z ca- 
łą energią postępowanie pism wiedeńskich, 
które bronią godnej potępienia polityki 
Prus.* Mowey dosadnie scharakteryzowali te 
pisma. „Są to żołdacy Bismarka, popełniają 
zdradę stanu na Austrji i na wszystkich lu- 
dach, które chcą uwodzić, sławią wojnę, któ- 
ra od Sedanu stała się wojną rozbójniczą, 
sławią szalbierczą politykę Hohenzollernów. 
Jeżeli nie zedrzemy maski tym fałszerzom 
opiniii bezczynnie będziemy się przyglądali 
ich knowaniom zdradzieckim, to nie wiemy, 
dokąd dójdzic Austrja. Preez z tymi arr- 
gantami i terrorystami ! Podziękujmy studen- 
tom naszym, że raz przecie, choć przyszło 
do bójek opłakanych, postawili czoło pruso- 
filom. Ci już się nie poważą lżyć Wiedeń i 
sztandar niemiecki narodowy. Chwała Fran- 
cnzom, którzy czynami dowiedli, iż nie są 
tak spodleni, jak wmawiały dzienniki. Fran- 
cja zawsze torowała drogę wolności; każdy 
demokrata trzyma z Francją. Kto trzyma 
z Prusami, ten trzyma z despotyzmem. Po- 
trzebujemy jedności, ależ i Moskwa i Turcja 
są zjednoezone. My pragniemy zjednoczenia, 
ale j ko wyniku wolności !* 

Jaki popłoch zaparował między pruso- 
filami, dość powiedzieć, że na posiedzenie 
Rady miejskiej z d 2 bm. nie przybył pre 
zes owego stowarzyszenia „niemieckiego“, 
które właśnie wywołało demonstracyjny wnio- 
sek wsparcia Sztrasburga. On sam nawet go 
postawił w stowarzyszeniu. 

Ten zwrot w opinii Niemców austrja- 
ckich nważamy za jeden z najważniejszych 
faktów w ostatnich dziejach Austrji; wpłynie 
on bardzo korzystnie na sprawę wewnętrzne- 
go jej uporządkowania, a zatem i dla nas 
jest bardzo pomyślny. Z ezasem złożą broń 
prusofile austrjaccy, a z nimi i najzuchwal- 
sza część centralistów. 


Nie omylimy się podobno, jeżeli temu 


ckieh, Że na te: nezcie soll der unberechtigte | zwrotowi przypiszemy dwa ciekawe fakta. 


łagodność i chwiejność charakteru przeszły 
w chroniczną chorobę społeczeństwa. Dotych- 
cza: jednak zadanie to nie stało ua porząd- 
ku dziennym usszego wychowania. 

Z  radeścią jednak spostrzegamy, że 
przykłady z dziejów, wybrane co książek, 
o których mówimy, zdolne są przemawiać 
do dzieci w duchu wskazanym przez nas. 
Wymienimy tu ustępy: O Stefanie Czarnie 
ckim (przeprawa przez morze.) Mercin 
Kątski, Obrouz Trembowli, Habdank i inne. 
Musimy jeduak jeszcze raz powtórzyć, że 
w get” ustępów historycznych jest za 
miio 

Pod względem f-rmy, nowe książki od- 
znaczają się czystością i jasnością języka. 
Większa część artykułów w drugiej książew 
pisana jest przez autora „Opowiadań pana 
Walentego“. który zjeduał sobie zasłużony 
rozgłos pelną zasługi pracą na polu piśmien- 
nietwa ludowego. Część gramatyczną. nie 
obarezejącą umysłu dziecinnego zbytkiem 
formuł, o jasnym i przystępnym wykładzie, 
opracował p. Bronisław CH > 


i.iSsty 
o szpitalach w ogólności 
ioszpitalu powszechnym lwowskim 
napisał 
dr. med. Zygmunt Dobieszewski 
redaktor ezusopisma lekarskiego „Klinika.“ 
(Ciąg dalszy .) 


W Niemezżech i w Austrji potworzono 
lekarzy-pomoeników (sekundarjuszów); lekarz 
wyszedłszy ze szkoły, może zostać sekunda- 
rjaszem (przy zbiegn szezęśliwych okoliczno- 
ści), dwa lata przebywszy na tej posadzie, 
może otrzymsć miejsce w administracji le- 
karstiej, ale nie w szpitalu, chyba że miej- 
sec lekarza ordynującego lub prymarjusza za- 
wakuje przypadkiem, bo posadę taką przez 
lat czterdzieści, a nawet dożywotnie pry- 
marjusz %jmuje. 


| 
| 
| 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają : 


We LWOWIE: Bióro Administracji 
rodowej* przy ulicy Nowej, pod liczbą 
KOMI: Księgarnia Józefa Czecka w rynka. WPA 
RYŻU: na cała Francje i Angli jedynie p. ge x 
wnik Raczkowski, rue du ont Be Ladi Nr. 17 WIE- 
DNIU: p. Hassenstein et Vogler, Neter Markt Na, ii 
i A. Oppelik, Wołizeile, 22. w FRANKFURCIE: pad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteiu st Vogler: 


d usŁOSZENIA przyjmują się sa opłata 6 centów 
klem: Spei Bi m. PEREO wiersza drobnym drz 
procz opłaty stepl i sae 
umieszczenie. Ptaky stęplowej 30 et. za każdorazowe 


»Gazety Na- 
28i, W KRA- 


L'sty reklamacyjne ni+opi i 
ają irankowania. | 77e nitopieczętowane nie ale- 
Manuskrypta drobne nie zwracaja alọ, 


waja niszczone. lecz by- 


Po uczcie dworskiej, danej dnia 1. b.m. de- 
legatom przediitawskim i węgierskim na 
zamku królewskim w Budzinie, rozmawiał 
cesarz z delegatami, a w pogadance z p. 
Giskrą podnosił, jak w Prusiech wszystkie 
siły wspólnie pracują dla idei państwowej 
podczas gdy w Austrji brak tej energii je- 
dnotliwej — poczem jakby dla dania komen- 
tarza, zwrócił się do p. Demla, sprawozdaw- 
cy nadzwyczajnego budżetu wojskowego, i 
żartując groził mu palcem : „Abyś mi pan 
nie nie przekreślał; my potrzebujemy wszy- 
stkiego, co zażądano.* Drngim faktem jest 
że jak donoszą z Pesztu, zanosi się na za 
godzenie seysji w łonie delegacji przedlitaw. 
skiej, gdyż stronnictwo pokoju bezwzględne- 
go (centraliści i prusofile), zważając na po- 
łożenie Europy, które w niczem się nie po- 
łepszyło i na swoją mniejszość wobec całej 
delegacji, ustąpi w sprawie wojskowej, t. j. 
pozwoli fundusze potrzebne do zupełnego 
zreorganizowania sił zbrojnych Anstrji, aby 
mogły sprostać innym armiom. Już komisja 
budżetowa jednomyślnie uchwaliła pozwolić 
na kredyt dodatkowy 4 milionów, o którym 
wezoraj mówiliśmy.  Niezawodnie przyjmą 
go obie delegacje, jako usprawiedliwiony. 

Na posiedzeniu delegacji węgierskiej d. 
3. b. m., oświadczył sam minister wojny, że 
w celu ułatwienia mobilizacji przyjęty został 
system dywizyj miejscowych, i skoro ce- 
sarz go zatwierdzi, przedłożony będzie dele- 
gacjom wraz z żądaniem pieniędzy po- 
trzebnych na przeniesienie pułków do 
swych okręgów poborowych. — Wkrótce 
też będzie wniesiona ustawa o emeryturze 
dla wojskowych. Obecnie emerytury te poże- 
rają przeszło ósmą część zwyczajnego bu- 
dżetu (11', mil. złr.). Na posiedzeuin komi- 
sji wojskowej delegacji węgierskiej, miał p- 
Beust, atakowany przez pp. Pulszkiego i Ant. 
Szecsena, prosić, aby go bynajmniej z pyta- 
miami nie oszezędzano, gdyż rad odpowiada 
w komisji, bo nie umiejąc po węgiersku, nie 
może odpowiadać w plenum delegacyj. Za- 
słaniał się przytem od zarzutu lekkomyślno- 
ści, z którą się nosi. .Jako pierwszemu dy- 
gnitarzowi, rzekł, nie przystoi mi odzwier- 
ciedlać w twarzy obaw moich wewnętrznych. 
Świat widzi moją twarz uśmiechniętą, ale 
nie widzi moich nocy bezsennych.* Hr. Au- 
drassy bronił hr. Bensta. 

Dymisja jen. Kuhna ma być istotnie 
przyjętą. Skończy on tylko sprawy jeszcze 
niezałatwione. Następcą jego ma być jenerał 
Maroicic; oprze się on w znacznej części 
na pracach Kuhna, ale postąpi dalej, aby 
siły zbrojne Austrji zreorganizować grunto- 
wnie. 

W korespondencjach z Dalmacji ezyta- 
liśmy dość często, że p. Beust zamyśla od 
Turcji nabyć Sutorynę — kawałeczek ziemi 
z Hercegowiny sięgający do zatoki rh 
skiej, i tym sposobem przecinający Dalma- 
cję jak ją powyżej pod Dubrownikiem Kleck 
turecki przecina. Zapytany o to w komisji 
delegacji węgierskiej p. Beust oświadczył, 
że wiadomość ta jest całkiem mylną. i 

W Lublanie odbyło się dnia 1. b. m. 
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Jeszcze by to urządzenie było nie naj- | Tam każdy lekarz, 


gorsze, gdyby na dwie okoliczności zwróco- 
no uwagę: gdyby ilość sekundarjuszów by- 
wała znaczniejszą, i gdyby seknudarjuszowi 
zostawiono obszerniejsze do działania pole. 
Widzieliśmy powyżej działalność sekunda- 
rjusza w szpitalu powszechnym lwowskim, 
tak jas i gdzieindziej. Przybywa ua salę 
szpitalną przed przyjściem pry marjusza, wol 
no mu się wprawiać w egzaminowanie cho 
rych, ale nie wolno mu leczyć; przygotowuje 
wyciągi żywności, przedstawią takowe pry- 
marjuszowi do podpisania, przypatruje się 
jego leezeniu, samodzielnie zaś nie nie robi. 
nawet recepty dyktuje prymarjasz, a prakty- 
kant (felczer) pisze za dyktowaniem. Wieczo - 
rem odbywa seknndarjusz sam wizyty, i gdy- 
by wtedy uważał za potrzebne coś zm enić, 
albo dodać, może to uczynić, choć i ta sa- 
modzielność zależną jest bardzo od jego osgo- 
bistych stosunków z pry marjuszem. Po dwóch 
latach takiej pracy, opuszcza szpital, ima to 
już być wykształcony lekarz. Słodkie ma- 


rzenie! które złudzi tego tylke, kto się nie 
dotykał własnemi rękami organizacyj szpi- 
talpych. 


Powiedzą mi może, że stanowisko se- 
Lundarjusza w szpitalu, mniej lub więcej 
samodzielne, zależy od dobrych ehęci pryma- 


| rjusza. Odpowiem na to, że w tem właśnie 


widzę największy błąd organizacji; to eo od 
niej zależeć winno, pozostawiono dobrym 
chęciom pojedynczych ludzi. Ta okoliczność 
przypomina mi jednę z prelekcyj profesora 
Labonlaye w College de France, w któ- 
rej mówiąc o instytucjach ekonomiczno spo- 
łecznych za Ludwika XVI. istniejących, wy- 
chwalał czyny ministra Tourgot'a: w 
istocie ten człowiek wiele zrobił dobrego dla 
Francji i cywilizacji, a tylko dlatego, że był 
człowiekiem zgenym i wykształconym; kto 
inny na jego miejscu pełnićby mógł tyle 
złego ile tamten dobrego uczynił, bo insty- 
tueje do wszystkiego zostawiały szeroki: 


! pole. 


Odmieuny od systematu francuskiego i 
od niemieckiego jest system kształcenia le- 
karzy szpitalnych w Królestwie Polskiem. 


czytelnik, 
szkołę zdolną wykształcić lekarza 

niewątpliwie dowodem tego jest to 
karze szpitalni franenzcy ; 
najwyżej 
wykształcenia szpitalnego. 


korzyści, gdyby je zaprowadzono 
stkich krajach, ale kiedy to b 
dostatecznie wystarczy dobra 
trzeba jeszcze wielkiej 
karskich i ogromnej 
zaś tego niema, należy się ch ié i 

środka, a jeden z ao opat rka 
wania byłby następujący : $ 


lekarzy ordynujących i 

pierwsi odpowiadają za słu 
jak to się mówi — oddział: 
czą i czas ten nauki 
dłuższy niż to się dziej 
taki jak we Francji, 
koniec na tem; należy 
okoliczności, € 
jest w położeniu ezłowieka, któremu dano 
w rękę klucz i polecono wyszukać skarbu, 
mnsi zatem próbować, która go droga do 0- 


nietylko walne zgromadzenie Matycy sło- 
EE czne 0 


zaledwie otrzymawszy 


dyplom, może zostać lekarzem ordynejącym 
w szpitalu, 
protekcję; tam nia kształcą wcale lekarzy 
szpitalnych, oni sami muszą się kształcić: to 
też bynajmniej niema lekarzy szpitalnych 
w ceałem tego słowa znaczeniu, 

ści i tylko rzadkie wyjątki poj 
zadanie. Starano się tn i owdzie 
dzić w rozmaity sposób; kilku z nas postą - 
nowiło odbyć 
szawskich prywatnie, 
żadnej znikąd pomocy, 
kursa i do szpitala uczęszczać, i odczytywać 
prelekeje i na chleb pracować ; to z ogólnej 
liczby wyszłych od roku 1862 z wszechnicy 
warszawskiej, y 
przebyć taką szkołę. 


byleby miał dostatecznie silną 


ale rutyni. 
mują swoje 
temu zara- 
internat w szpitalach war- 
lecz ponieważ nie było 
trzeba było i na 


trzech z mas zdołało tylko 
Z tego com tu powiedział . 


domyśli si 
że internaty uważą IE 


m za jedyną 
tak jak 
nd że le- 
1 A Gigijscy stoj 
x całej Europie pod wźęlędem. 


W istocie internaty wielkie by oddały 


) we wszy- 
yć mie może, 
l wola; 0- 
ej liczby szkół le- 
ilości szpitali. Gdzie 
go 
50- 
Lekarze w szpitalu winni się dzielić na 
ich pomoeników; 
żbę, prowadzą — 
lai; drudzy się u- 
winien być znacznie 
e dotychczas, najmniej 
tu jest sześcioletni. Nia 
pamiętać o tej ważnej 
że uczący się lekarz w szpitalu, 


wego zaprowadzi skarbu, musi błądzić, co- 
fać się, obliczać swe kroki. To też dwoja- 


wieńskiej (towarzystwa do wydawania dzieł 


« gpopularaych), ale zjazd południowo-słowiań 


(ski, o którym mylnie donoszono, że zwoła- 
Šfy na d. 1. b. m. do Sisku w Kroacji. 


Zjednoczenie Niemiec i opozy- 
cja w berlińskim parlamencie. 


Ugoda zawarta przez Bismarka w 
Wersalu z południowemi państwami 
niemieckiemi, wywołała wielkie nieu- 
kontentowanie pomiędzy centralistami 
niemieckimi, którzy się tytułują libe- 
ralno-narodową partją.  Spodziewali 
się, że z krwawej kąpieli wyjdą Niem- 
cy ściśle spojone, jednolite, pod jednym 
panem, jedną rózgą prowadzone, a wy- 
chodzą jako rzesza, podobne do Nie- 
miec z tych czasów, gdy . Bundestag“ 
w Frankfurcie wodze rządów w swoich 
rękach dzierżył. 

Ugoda z Badenem i z Hessją nieza- 
dowolniła tych panów, ale na nią mil- 
cząc, niechętnie się zgadzają. Ugoda 
z Wirtembergią więcej się im pewnie 


niepodoba, a to głównie z powodu 
pozostawienia krajowi Szwabów od- 
dzielnego zarządu wojskami. Ale naj- 


większe niezadowolnie , więcej nawet, 
bo opór i nieprzyjaźną rządowi agita- 
cję, wywołała ugoda bawarska. Urato- 
wała ona pierwiastek federacyjny w 
Niemczech i to ściągnęło na nią pio- 
runy fałszywych liberałów, którzy dla 
tego chcieliby w ręce króla pruskiego, 
przyobleczonego w cesarską purpurę, 
oddać nieograniczoną władzę nad Niem- 
cami, ażeby módz bez wewnętrznej 
przeszkody, prowadzić nowe, zaborcze 
wojny. 

Bawarja zachowała autonomię woj- 
skową. Król bawarski jest naczelnym 
komendantem armii bawarskiej. Prawo 
powszechnej służby, czas służby i liczba 
wojska reguluje się według paragrafów 
(57, 59. i 60.) ustawy pólnocnego | 
związku niemieckiego. We wszystkich 
innych punktach: opganizacji, formacji, 
umundurowania, uzbrojenia, awansu 
it. p. wojsko bawarskie niezależnem 
jest od przepisów, obowiązujących w 
Związku. W czasie wojny wojsko ba- 
warskie przechodzi pod somendę na- 
czelnego wodza armii związkowej czyli 
króla pruskiego i wykonywa mu przy- . 
sięgę na wierność chorągwi, ale w pò- | 
koju przysługuje tylko królowi pru- 
skiemu prawo zarządzania przeglądów. 
Mobilizację wykonywa król bawarski. 
Zakładanie fortyfikacyj na gruncie ba- 
warskim, wymaga zezwolenia rządu ba- 
warskiego. Budżet wojenny Bawarji jest 
zupełnie oddzielny i niezależny od bu- 
dżetu związkowego. 

Dyplomacja bawarska jest również 
od związkowej czyli pruskiej niezale- 
żną. Bawarja posiadać będzie odrębną 
reprezontację zagraniczną. Prawo przyj- 
mowania zagranicznych konsulów i u- 
dzielania im ekzekwątur pozostaje przy 
rządach państw, do związku należących. 
Lecz co jest ważniejszem, to utworze- 
nie osobnego pod prezydencją Bawarji 
wydziału do spraw zagranicznych w Ra- 
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| dzie związkowej (w Bundesrath). Wy- 
| dział ten składać się będzie z pełno- 
mocników Bawarji, Saksonii i Wirtem- 
| bergii i samo się przez się rozumie, 
wtajemniczonym być musi w dyploma- 
tyczne działania urzędu kanclerskiego, 


| co mu pewien wpływ wyrobi na kie- 
| 


runch tych działań. Szybkość, milcze- 
nie i jedność dyplomatycznej akcji sta- 
nie się przy tem urządzeniu niepodo- 
bną; ale nie da się zaprzeczyć, że bę- 
dzie ono nie w jednym razie skuteczną 
tamą dla pruskiej konspiracji przeciw- 
ko niepodległości i bezpieczeństwu państw 
niepodległych. 

Prawodawstwo związkowe tyczące 
się małżeństwa, hipotek, zabezpieczeń, 
naturalizacji, wolności przenoszenia się 
z jednego kraju do drugiego, kolei że- 
laznych, poczt, telegrafów i w ogóle 
komunikacji, nie będzie w Bawarji za- 
stosowanem. Bawarja .posiadać będzie 
oddzielny zarząd pocztowy i telegra- 
ficzny. 

Prócz wymienionych, wyrobiła so- 
bie Bawarja jeszcze wiele innych wy- 
łączeń, tak, że na 79 paragrafów kon- 


stytucji północnego związku, 27 zu- 
pełnie albo w części nie będą w niej 
obowiązywać. Reprezentanci jej tak 


w Radzie związkowej jak i w parla- 
mencie niemieckim, nie będą brać u- 
działu ani w dyskusji, ani przy głoso- 
waniu wniosków, stawianych w przed- 
miotach, wyjętych ugodą z kompeten- 
cji związkowej, a stanowiących osobny 
przywilej Bawarji. 

Żeby zaś zabezpieczyć się od zmian 


w ugodzie, mogących być zaprowadzo- ' : 4 
5 aey y : ' będzie drogą agitacji, manifestacji, cel- 


nemi w drodze konstytucyjnej, Bawarja 


zastrzegła sobie że tylko takie zmiany , 


mogą być parlamentowi 
które w Radzie związkowej nie będą 
przeciwko sobie miały przynajmniej 
czternastu głosów. Bawarja, Wirtem- 
bergia i Saksonia, posiadają razem 
czternaście głosów, mężowie więc połu- 
duiowi spodziewają się, że wyszczegól- 
niona liczba głosów zawsze się znajdzie 
w negatywie, gdyby chciano bardziej 
ograniczyć samodzielność państw związ- 
kowych. Na 58 głosów w przyszłej 
Radzie związkowej, Prusy posiadać bę- 
dą tylko 17. 

Niekorzystne dla Prus pomnożenie 


proponowane, . 


położenie. że później sama kwapić się 
będzie do jedności i przystąpi bez ża- 
dnych warunków do północnego związ 
ku. Rachują wiele na opozycję stron- 
ników jedności Niemiec w Bawarji, 
która po odrzuceniu ugody rozagituje 
lud i zmusi rząd monachijski do u- 
stępstw. Chcą prócz tego użyć jako 
środka ugodowego wypowiedzenia Ba- 
warji celnego traktatu. 

Jak się rząd zachowa wobec atakowa- 
nia ugody, którą Bismark zawarł w 
Wersalu, wkrótce się dowiemy. To pewna, 
że wiele osób rządowych i takich. któ 
re w parlamencie uchodziły za rządo- 
we. podziela opinię centralnych libera- 
łów o konieczności odrzucenia ugody 
bawarskiej. Nie jeden konserwatysta u- 
waża przyjęcie ugody za nieszczęście 
narodowe. Być więc może, że ugoda u- 
padnie. Jeśli jednak upadnie, to można 
być pewnym, że rząd co ją zawarł, 
życzy sobie jej upadku. Prawdopodobnie 
Bismark, tak w tym jak i w wielu in- 
nych razach działa dwuznacznie. Ugodę 
z Bawarją zawarł, a przyjaciół swoich 
przeciwko niej podbudza. Gdy usoda 
upadnie, i Bawarja będzie zmuszona, 
naglona, wina tego przymusu nie bę- 
dzie ciężyć na zręcznym kanclerzu 

Ale jeśli Bawarja nie ulegnie przy- 
musowi, jeśli na wypadek odrzucenia 
ugody pozostanie jako państwo zupeł- 
nie niepodległe poza Związkiem cóż 
wtedy uczynią zwolennicy centralnego 
zjednoczenia Niemiec? Wtedy, gdy o: 
każe się, że Bawarja licząca 5 milionów 
lndnoś'i może istnieć jako państwo nie- 
zależne od reszty Niemiec, zapóźno już 


nego przymusu i braterstwa broni, pę- 
dzić ją do wyrzeczenia się dążności fe- 
deracyjnej, którą teraz zdaje się nam 


(na pożytek przyszłej niemieckiej wol- 


w Radzie związkowej głosów; ograni- 


czenie prezydenta związku. mającego się 


zwać cesarzem niemieckim w prawie o- < 


głoszenia wojny i egzekucji; ów wy- 


dział trzech królestw bez Prus dla 
spraw zagranicznych, wojskowa auto- , 
nomia i odrębne stosunki prawodawcze ' 
co do małżeństw, naturalizacji i komu- 


nikacjj, uważane są przez centra- 
listów niemieckich za ustępstwa, które 
nie tylko nie wzmocnią jedności nie- 


ności sama jedna w Niemczech repre- 
zentuje. 

Nam którzy jesteśmy przeciwni- 
kami wielkich, neutralizowanych państw, 
dlatego, że w nich wolność ginie; nam, 
którzy jesteśmy zwolennikami małych 
sfederowanych państw, dlatego, że w 
nich najskuteczniej wolność uprawianą 


(być moż: — utrzymanie się Bawarji 
| na stanowisku federacyjnem w Związku, 
"albo niezależnem obok Związku, zdaje 


się być zasługą dla cywilizacji. Oby 
się tylko na niem utrzymać potrafiła. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Londyn dnia 29. listopada. 
Anglia stanęła nareszcie oko w oko z 
grożącem jej niebezpieczeństwem, a przebu- 
dziła się z aspienia od razn. już znużona i 
zmęczona popłochem. Co przepowiadałem o 


' jej przyszłości w poprzednich koresponden- 


mieckiej, ale przeciwnie rozluzować mo- ' 


gą tę, jaka dotąd istniała. Dla tego 
energicznie opierać się oni będą po- 
twierdzeniu ugody bawarskiej przez 
parlament północno-niemiecki. 
Mniemają oni, że odrzucenie ugo- 
dy i pozostawienie Bawarji po za związ- 
kiem, wytworzy tak nieznośne dla niej 


ki rodzaj musimy mieć sekundarjuszów, je- į 
dni mnszą być poczynający (młodzi), drudzy ; 
starsi, już działający, już pracujący, na sa 
modzielność. Niechaj się pierwsi wprawiają | 
w elementarne rzeczy nauki leczenia, w ba- 
danie organizmu chorego, w mierzenie cie- 
płoty ciała, liczenie pnlsn, rozbiór wydzie 
leń, w użycie mikroskopu, oftalmoskopu 
barymoskopu, jednem słowem, w użycie ; 
wszystkich środków, jakie podaje nauka do 
odkrycia prawdy — do poznania ceho- į 
roby, aby mogli przystąpić do leczenia, 
czyli do stosowania tego co podaja nauka. 
Jeśli się to wszystko odbywać będzie pod 
okiem starszych kolegów (starszych sekun- 
darjnszów iprymarjuszów), jeśli te czynności 
będzie kontrolować dyrektor szpitala, czyli 
lekarz naczelny, co dwa lata wykształci się 
zdolny lekarz, a dawszy dowód swej umie- 


Jętności, może otrzymać większą swobodę 
ziałania. może awansować na Starszego 8e- 
kundarjusza. 


_ Seknndarjusz, ma zostać lekarzem ordy- 
nującym, ma odpowiadać za zdrowie i życie 
kilkuset, a czasem kilku tysięcy swych braci, 
którzy w ciągu roku żądać od niego będą 
aby im przywrócił życie i zdrowie, a od nę- 
dzy 1 sieroctwa ich rodziny onik Wi- 


luen zatem sam leczyć, a prymarjusz, czyli | 


lekarz ordynnjący, winien tylko, jako do- 


piej wykaże nzdolnienie, specjalne zamiłowa- 
nie służby szpitalnej, postępy w postępującej 
ciągle nauce, niż egzamina uniwersyteckie, 


: dzien 


bo mnogość przedmiotów wymagana, sprawia | 


to, iż się zaledwie kiedy niekiedy dowie- 
dzieć mogą egzaminujący, to umie ich elew, 
którego wypromować pragną. 


Jak długi przeciąg czasn trwać ma dzia- 
łalność lekarza ordynującego ? lub w ogóle 


| lekarza szpitalnego? ~- Wedlug mego zdania 


nie powinna przechodzić ćwierć wieku, tak 
jednak nigdzie nie jest, z wyjątkiem Belgii, 


| gdzie lekarze po 10 do 15 lat zestają w słu- 
| żbie szpitalnej 
! 65 życia, stosownie do tego, ezy jest w od- 


we Francji do roku 60 lnb 


dziale wewnętrznym lub chirurgicznym, w tym 
ostatnim razie tylko do roku 60 służyć mu 
wclao. W Anstrji zatem i w Galicji, craz 
w królestwie Polskiem, lekarze postawieni 
są na równi z urzędnikami administraeyjnymi, 
słnżą zatem lat czterdzieści, eo gorsza, 
w Austrji, dopiero wówczas lekarz otrzyma- 
je emeryturę, gdy okaże dowodnie, iż jest 
zupełnie zniedołężniały! W Mo- 
skwie tak długo jak chee, lub póki czego 
nie przeskrobie i nie zostanie oddalony. Jak 

tam będzie od r. 1864, gdy organizacja słu 
| żby zdrowia, a więc i szpitalna zupełnie 


zmienioną została, — nie wiemy, dotychczas 


Świadczeńszy, udzielać mu radi s 

Wówczas lat pięć, wystarczy di apotacgo 
wykształeenia, i znowu dawszy dowód uzdol 
pienia, może otrzymać niepodległość zupełna 

t. j. zostać lekarzem ordynującym. j 


Wspomniałem tu, że lekarze winni da- 
wać dowody swego uzdolnienia. tak jest nie- 
pa a 1 najprostszym do tego celem kon- 

; 1 tu znowu m i s 
a ożemy naśladować Fran 

, Konkurs, lecz nie taki, jak go tu rozu- 
mieją, to jest proste podanie z dolączeniem 
dowodów, ale egzamin wobec wydelegowa- 
nej komisji, jest jedynym dowodem kwalifi- 
kacji do wstąpienia do szpitalu, do awansu 
na starszego lekarza-pomocnika i nareszcie 
na lekarza ordynującego. Taki egzamin le- 


bowiem jeszcze nie ostatecznie nie postano- 
wiono, a oddanie całej służby w opiekę ziem- 
| skich zebrań czyli sejmów, wprowadziło taki 
| chaos, takie zamieszanie, że dowiedzieć się 
| nie można, eo postanowili i jak urządzą tę 
| kwestję ostatecznie, dziś bowiem każda gmi- 
na rządzi w tej sprawie po swojemu, i pró- 
| buje jak będzie lepiej. W Austrji i króle- 
| stwie Polskiem biurokracja zwysiężyła, czy 
| się to stało z dobrem szpitalu, z dobrem le- 
czonych tam ludzi? — o to się nikt nie py- 
tał, przepis zachowany, czegóż} pragnąć 
więcej !? 0a). 


cjach moich, dzisiaj sprawdzać się poczym. 
Nieprzezorność zdaje się być ecehą angiel- 
skiego rozumu stanu. 

Politycy tutejsi, kołysani czarownemi 
złudzeniami pokoju, wpatrujący się w zwier- 
ciądło tak cudnie odmalowanych nadziei, 
wiecznego szczęścia na ziemi ladzi w zgo- 
dzie i Lraterstwie żyjących, omamieni co do 
zaborczych usposobień sąsiadów -— przez 
rzą! mieszczących w sobie pierwszych ad 
wokatów towarzystwa pokoju rp. Gladstona 
i Brighta — nie przewidywali okropnej bu- 
rzy. jaka dzisiaj roztacza się nadich głowa- 
mi. Zdawało im się, iż dają przykład go- 
naśladowania smbitnym sąsiadom, 
zmniejszając badżet stojącej armii i mary- 
nerki, że rozniecą w narod:ch im podległych 
zamiłowanie sztuk, umiejętności, przemysłu, 


a wolności handlu szerokie roztwierają pod- | 


woje, ale niestety — pomylili się zupełnie. 
Pomylili się, bo zapomnieli, czyli raczej, bo 
zrozumieć nie chcieli, że równowaga mocarstw 
na zaborze i pogwałeeniu praw !udzkich i 


, boskich oparta, nie jest i być nie może ró- 


wnowagą, zadowalniającą narodowości i la- 
dy. I dziś dopiero ze sau złudzeń i rezko- 
szy zbudzić się zostali przymuszeni. 
„Zbrójmy się! woła londyński 
dziennik Telegraph. „Admiralicia skomple- 
tować musi, o ile można najspieszniej. pan- 
cerne Okręta obecnie jeszeze w budowie bę- 


dące i wystawić kanonierskie łodzie we 
wszystkich portach całego królestwa.“ 
Przeciwko komu? — Przeciwko Mo- 


skwie, potajemnie sprzymierzonej 4 Prusatni 
i sprzyjajacej im Ameryee' 

Ta Anglia, ta prasa angielska, która 
jeszcze niespełna pięć tygodni temu wynosi- 
ła pod niebiosa chwałę pruskiego oręża a 
poniewierała Francję, dzisiaj, jak każdy 
kramarz za zyskiem jutrą pędząey, co g3- 
tów jest zawsze sprzedzć djabłn duszę. byle 
pieniądze do kieszeni schował, zwraca się na 
raz przeciwko Prasom, a z poparciem Fran- 
cji. Angielscy zaś mężowie stanu gorżko ża- 
łują teraz, że Francja złamana wojną. a ra- 
bankiem i pożogą Prusaków zniszczona, sta- 
nąć po raz drugi obok Anglii nio może w 
wojnie jej z Moskwą. Minister spraw wewnę 
trznych p Bruee, nie daje już instrukeyj 
dziennikarstwa w celn nakłaniania Fran- 
cji do zawarcia pokoju na korzyść Pru- 
saków, bo coś innego ma teraz do roboty 
to szanowne ministerstwo. 

Jeden z dzienuików powiada: „Seeny 
dokonywane w White Hall przypominają eza- 
sy nadchodzącej wojny krymskiej. Ciągła 
jest wymiana depesz telegraficznych pomię- 
dzy rządem a admiralicją i naczelnikami 
floty i gorączkowa panuje czynność w kwa- 


je 


| 


terze jeneralnej i sztebie głównym. Wielki 
ruch ogarnia koła wojskowe i marynarki, a 
oficerowie pa urlopie będący, ciągłe otrzy- 
mują zapytania, czy będą gotowi w razie, 
gdy rezerwa pod broń powołaną zostanie. 


Są nawet pogłoski, że i milicja niezwłocznie | 


stanąć ma pod bronią ` 

Irlandja cieszy się z tego stanu rzeczy, 
bo w kłopotach Anglii upatruje dla siebie 
sposobność odzyskanie praw narodowyeli bo 
iest pełną nadziei, że konieczne w następ- 
stwach wojny formowanie korpusów ochotvi- 
czych dla obrony kraju, jak to miało miej- 
sce wśród okoliczności podsbnego rodzaju w 
roku 1782. sprowadzi wypadki podobne i 
walkę, jak wówczas narodową przeciwko 
jarzmu przez Wielką Brytanię na nią wło- 
żonemi. 

Irlandja przeto silna swojem prawem i 
stanowiskiem, jakie pracą własną i wytrwa- 
łością w państwie Wielkiej Brytanii zyskała, 
odzywa się dzisiaj w tej krytycznej dla niej 
chwili do wspaniałomyślaości jej rządów i 
jako gwarancję za oddać się mające Anglii 
usługi w nadchodzącej wojuie z Moskwą, a 
jak zdaje się i z Ameryką, kładzie następu- 
jące waranki: 

1. Uwolnienie więżriów politycznych. 

2. Narodowy parlament. 

3. Federację państwową Irlandji: z re- 
sztą połączonych królestw Wielkiej Brytanii. 

Nie sądzą jednakowoż Irlandczycy, by 
się znalazł mąż stanu w Anglii dosyć odwa- 
żny, któryby podobnego rodzaju koncesje 
miał im śmiałość udzielić. I ztąd też z re- 
zygnaeją powtarzają : 

„= Tem lepiej dla [rlandji — tem go- 
rzej dla Anglii.“ 

yjemy istotnie w nadzwyczajnych cza- 
sach. Rzeczpospolita franenzka pierwszą wy- 
grała bitwę pod Orleanemn. Moskwa zan wie 
działa prawa swoje do posiadatia Czarnego 
morza. Druga też połowa listopada 1870 r. 
otwiera pierwszą kartę w historji przyszłego 
wszechświata, 

Moskwa w ehwilach dla zgrzybiałej 
Europy najkrytyczniejszych, zapowiadające 
na własną rekę pogwałcenie traktatu pary- 
skiego, przyznaje sobie napowrót i:rawo do 
dróg prowadzących do Indyj i Auglię wy- 
wołuje do wojny. Prusy roszezą sobie do 
niej pretensję za jej s'ronniezą neutralność w 
ich wojnie z Francją. Ameryka zapowiada 
jej ostatecznie konieczność załatwienia kme- 
stji korsarza Alabamy, a cały świat jest tak 
wzrpszony, jakieś nieznane uezncie tak go 
wskrós przenika, jak gdyby dokonać się 
miało polityczoe trzęsienie ziemi. 

W tym calym chaosie do walki wystę 
pającyeh żywi łów, narody dotąd jeszcze u- 
eiśnione, jakicmi sę głównie Klandja i Pol- 
Ska, w pelnej spokojności oczekują nadcho- 
dzącej burzy, bo i jedna i druga nie w niej 
nie ma do stracenia, a wszystko do zyskania. 


Obchód rocznicy powstania 
listopadowego. 


Londyn d 1 grudnia. 

(K) Jeżeli eo jest drogiego w życiu 
ezłowieka miłującego swój naród, to nieza- 
wodnie pamiątki, oznaczające epoki w histo- 
rji jego ojezyzny. Gdy rałody, ma on przed 
sobą do naśladowania przykłady zas!tużonych 
swych przodków ; gdy Stary, me on słodycz 
wspomnień przeszłości. 

Leez o ileż wspomnienia są Groźszemi, 
gdy człowiek w tęsknocie i niedoli pędzi 
dnie wygnania z dalska od ojczyzny, gdy 
do ojezyzny wrócić mu uie wolno. gdy jest 
świadomym, że jego ojczyzna w niewoli a 
on nie dla skruszenia jej kajdan zrobić nie 
może. 

Od lat ezterdziestu emigracja polska po 
wszystkiech rozproszana krajach święci pa- 
miątkę listopadowej walki, a w roku bieżą- 
eym zamieszkali w Londynie Polacy wierni 
zwyczajom. dzień 29. listopada obehodzili 
również uroczyście 

Komisja londyńska, której «dezwę ogło- 
silišcie w swoim czasi« w Gaz. Nar, wierna 
swojemn programowi wezwała całość emigra- 
eji do uświęcenia wspomnionej uroczystości; 
wielu zadość uezyniło wczwaniu, większa je- 
dnak ezęść lepiej się mających, stanęła albo 
na boku, albo też oddzielne pourządzała ob- 
chody. 

Bądź eo bądż cbel.ód urządzony przez 
kunisję zyskał odgłos i w pewnej mierze 
podniósł sprawę polską, do czego natiwaluie 
wiele się przyczyniła podniesiona dopiero co 
przez Moskwę kwestja Wschodnia 

Ale zanim obchód roezniey przez komi- 
sję zarządzony opiszę, pozwólcie powiedzieć 
słów parę o innych ob hodach, o ile wiem, 
mających miejsce w Londynie. 

I tak: 29. rano w kaplicy polskiej, ks. 
Podolski odprawił mszę za p*ległych w nocy 
29. listopada. Szkoda jednak, że wielebny 
ojeiee odmówił uczezestniczenia w ogólnym 
obchodzie, a tem zraził tek dalece wielu. iż 
mało kto przybył na oprawione przez niego 
nabożeństwo. 

Dragi obchód miał miejsce 29. wieczo 
rem, w gronie ezternastu Polaków i dwóch 
Anglików. Tutaj obywatel Jan Kryński, dawny 
sekretarz zgasłej; gminy eentralno-loadyńskiej 
należącej do organizacji tak zwanego komi- 
tetu Zjednoczenia, jaki już dziś nieistnieje, 
otworzył uroczystość mową, w której złożył 
należny hołd poległym braciom, zapewniał, że 
nie chodzi mu o liczbę w pracach narodowych, 
ale o dobór Jadzi, upatrywał w komplika- 
cjach europejskich możebność, chaciaż bar- 
dzo bladą podniesienia sprawy polskiej i 
zrobił nadzieję zebranym urządzenia publi- 
eznego mityngu na dzień 22. styeznia, jako 
rocznicę powstania 1868. Zgromadzenie całe 
w przeważnej liczbie składało się z żołnierzy 
weteranów z powstania 1830. To też po mo- 
wie obywatela Kryńskiego rozpoczęła się po- 
gadanka o dawnych dziejach, o bitwsch, o 
zasadzkach na Moskali. o żołnierskich figlach 
itd. Miałeś tam szezątki dzielnych Czwarta- 
ków i nieustraszonych krakusów, iażynierów 
i artylerzystów, słowem całą armię polską 
1830 w miniaturze. Gdy tedy już sobie do- 


— e O Z O A A AE PE ZA AE O W W ZW A AO A AA p 0, 
O A An a 


syć podochocili i pogwarzyli, zaśpiewali 
wszyscy razem: .Jeszcze Pols' u nic zginę: 
ła!“ a życząc sobie doczekania się obchodu 
przyszłego 29. w Polsce, rozeszli się do do- 
mów Biedni starcy! — mało jest nadziei, 
by się ieh życzenia ziśeiły, bo wątpię, aby 
przy nędzy, chł dzie i głodzie obecną zimę 
przeżyli. 

Teraz wrócę się do obehodu w przeddzień 


| roezniey listopadowego powstania, urządzo- 


nego o godzinie 7 wicezorem przez komisję 
centralną. Uroczystość rozpoczęła się od 
wieczerzy, na którą wejście było za bileta- 
mi po półtora szylinga na osobę. Na biletach 
wyrażonem było, że hr. Rybiński przewodni- 
czyć ma obehodowi. Komisja zaprosiła na u 
cztę sprawozdaweów londyńskich dzienników, 
posyłając im bilety wejścia na wieczerzę bez- 
płatnie, z czego Daily Telegraph, Morning. 
Advertiser i Pall Mall Gazette nie omieszka- 
ły korzystać. Do wieczerzy zasiadło 50 osób, 
po ukończeniu której rozpoczęły Się obrady 
o godzinie 9 pod prezydeneją majora obywa- 
tela Kosiełło, br. Rybiński bowiem dla sła- 
bości zdrowia przyjść nie mógł, 

Przewodniczący zagajając uroczystość w 
obszernej przemowie, przedstawił sprzyjające 
Polsee „w chwili obeenej waruaki,  rozebrał 
znaczenie umizgów naszych nieprzyjaciół, ich 
targi o przychylność naszą, a wreszcie pod- 
niósł znaczenia sprawy polskiej dla mocarstw 
zachodnich, zastanawiając się, jakie nam o- 
beenie należy postawić warunki zagrożonym 
przez Prusy i Moskwę mocarstwom, a które 
to mocarstwa dziś otwarcie o pomoe do nas 
się odzywają. 

„Następnie ob. Dąbrowski w zabranym 
głosie najpierwej po polsku, a później po 
angielsku przedstawił szereg rezolucyj zgro- 
madzeniu do uchwalenia podanych, które w 
braku oryginału przytaczam, jak w dzienui- 
ku Dadlly Telegraph nazajutrz publikowa- 
uemi zostały. 

, „Rezolucja 1. Zgromadzenie dzisiejsze 
święcąc pamiątkę bobaterskiej walki o naro- 
dową niepodległość, składa bałd szacunku 
tym rodakom, którzy polegli w powstanin 
1830—31, a również we wszystkich poprze- 
dnich i późniejszych powstaniach; 2. Opła- 
kuje ono los naszych rodaków z Wielkiego 
księstwa Poznańskiego i Prus zachodnich 
którzy są zmuszeni służyć pod sztandarem 
nieprzyjaciół naszych, Prusaków, przeciwko 
siostrze swej Francji, a tym sposobem są 
mimowclnem narzędziem utwierdzenia despo- 
tyzmu prusko-niemieckicgo w Europie. 5. 
Zgromadzenie dzisiejsze pragnąc odbudowa- 
nia niepodłegłości Polski, a na obecne kom- 
plikację europejskie zapatrająe się jako na 
jeden ze środków osiągnięcia tego eelu, u- 
czuciem radości wita podjęcie kwestji wscho- 
dniej, której załatwienie osiągnąć się nie da 
bez odbudowania Polski. 4  Zgromadze- 
nie dzisiejsze zaleca rodakom naszym naj- 
wyższą oględność w przyjmowaniu słu- 
żby w szeregach mocarstw sprzymierzonych 
z Turcją, zanim odbudowanie Polski w jej 
grauiezch z roku 1772 oznaczonym przez nie 
będzie za eel i środek stanowczego pokona- 
nia Moskwy. 5, Formację legionu polskiego 
w Londynie, którcgo przeznaczeniem bezpo- 
średnim byłyby brzegi Bałtyku, uważa zgro 
madzenie dzisiejsze za rodzaj gwarancji od- 
budowania Polski ze strony Anglii. Konwen- 
pla, stanowiąca a A czynnego udziału 
eglonu spisaną być powinna pomiędzy rzą- 
dem Wielkiej Brytanii a Jaa ac 
polskiej, w tym celu specjalnie nmocowanemi. 
6. Zgromadzenie dzisiejaze wzywa emigrację 
polską w Wielkiej Brytanii zamieszkałą do 
wyboru władzy reprezentacyjnej i wykona- 
wezej, którą obecna komisja londyńska tym- 
czasowo i przejścinwo tylko przedstawia. 
T. Zgromadzenie dzisiejsze przyjmuje odpo- 
wiedziałność za działania i daje mandat peł- 
nomocnietwa dzisiejszej komisji emigracji 
p:lskiej w Londynie dopóty, dopóki "inna 
władza reprezentacyjna i wykonawcza wy- 
brang nie zostanie.“ j 

Po adczyt niu rezolucyj i zwiększeniu się 
już zgromadzenia do przeszło stu osób, ob, 
Dąbrowski przemówił w języku angielskim 
do przedstawicieli prasy tamecznej. „Komisja 
— mówił on — wezwała was panowie dla- 
tego, aby za posrednictwem waszem jutro do- 
wiedział się świat, że Polska stanie niewąt- 
pliwie na apel do wojny, kiedy eywilizacja 
i wolność są zagrożone przez Moskwę, a w 
oddaleniu i w chaosie komplikacyj europej 
skich, widzi pewność zdobycia niepodległości 
dla siebie.* 

Przedstawiwszy zaś im charakterystykę 
zgromadzenia, które, jak powiedział, skła- 
dało się ze szczątków walczących z zabor- 
eami armii, tak dalej mówił: 

„Polityka porównaną maże być do ciał 
niebieskich. W ciałach nicbieskich każdy 
płaneto, każda konstelacja, mają oznaczone 
dla siebie właściwy bieg ałho miejsce. Nie- 
chaj tylko który płaneta zmieni drogę swo- 
jego pochodu, lub też, niechaj tylko jedna 
gwiazda w jakiej zginie konstelacji, — cały 
system niebieski albo naruszonym, albo zgru- 
chotanym zostanie 

Tu zas w długim wywodzie przedstawił 
zabór Polski i wynikające ztąd nieszczęścia 
dla społeereństwa europejskiego, które ska- 
zanem zostało na ciągłe zawichrzenia. 

Moskwa przybrawszy sobie tytuł sło- 
wiański, mówił p. Dąb., zrobiła się opiekun- 
ką Słowian południowych, i otworzyła sobie 
drogę do Konstantynopola, by ztamtąd ła- 
twiej módz świat wschodni zagarnąć; — 
Prasy znów na ziemiach polskich usadowi- 
wszy swoją potęgę, stały się pierwsBzorzę- 
dnem mocarstwem w Europie 

„Jakkolwiek niechętnem okiem spogląda- 
jąca na wzrost potęgi moskiewskiej, o któ- 
rej zamysłąch zaborczych od upadku Polski 
stanowezo była przeświadczoną, Europa przy- 
jęła z uległością sformowanie się nowego 
państwa Prus w jej środku. 

„Jednakowoż te Prusy, jak Moskwa o 
zawładnięciu Wschodem, tak one marzyły o 
zawładnięciu Zachodem świata. 

„Dziwi też mię mocno zadawanie sobie 
pytania, i w rozmaite sposoby rozwiązywa: 
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nie takowego przeż wielu ludzi uczonych, a | 
mianowicie przez dziennikarstwo angielskie, | 


pytania: czy istnieje tajemny traktat pomię: 
dzy Moskwą a Prusami, który ośmieli kan: 
clerza państwa moskiewskiego do podniesie- 
nia sprawy wschodniej w obecnym czasie?... 
Gdyby dziennikarze więcej starali się zbadać 
historję wzrostu Prus i Moskwy, znałeźliby 
bez wątpienia odpowiedź, że porozumienie, 
że  sprzysiężenie tajne Įvomiędzy niemi 
istnieje nie od wczoraj, ani od dzisiej, ale 
istnieje ono od czasu podziału Polski. — 
Eoropa, a Anglia szezególniej poznaje dzisiaj 
niebezpieczeństwo panoszenia się Prus, które 
nie syte jeszeze chwały ani zaborów, się- 
gają po zrealizowanie idei zjednoczenie teu- 
tonskiego plemienia pod swoje panowanie. 
I mie jest w tem nie niepodobnego. Państwo 
bowiem, które powstało na gruzach rzeczypo- 
spolitej polskiej, państwo, które jako króle- 
stwo złamało polityczną potęgę Austrji, i 
stało się konfederacją północnych Niemiec; 
państwo, które złamało militarną potęgę Fran- 
cji, i zbiło w jedną całość wszystkie księ- 
stwa i królestwa niemieckie. jutro podnieść 
może chorągiew w imię zjednoczenia teutoń- 
skiego plemienia, w którem Anglii dozwolo 
no będzie istnieć życiem narodowem na wa- 
runkach, jakie w nowej reorganizacji Nie- 
miec otrzymały Wirtemberg i Bawarja. Cię- 
żkie więc czasy nadchodzą dla Anglii, która 
w wojnie z Moskwą nietylko odosobnioną być 
może, ale mieć jeszcze przeciwko sobie A- 
merykę, naglącą ją o wynagrodzenie szkód 
Alabamy, jeżeli stanowczych a radykalnych 
nie chwyci się środków w wojnie z Moskwą. 
Ten wybór środków wskaże jej konieczność 
odbudowania Polski, a gdy do nas zwróci 
się ona z propozycją pomocy w Sprawie za- 
grożonego jej narodowego bytu, wtedy wy- 
magąć będziemy od niej gwarancji, że krew 
polska, którą przelać będziemy musieli, bę- 
dzie zarówno przelewaną za sprawę niepo- 
dległości bytu Polski, jako i za sprawę bez- 
pieczeństwa i całości Anglii. 


Przegląd polityczny. 

Do 18. listopada, jak wnosić można 2 
paryzkich dzienników, o wystąpieniu ks. Gor- 
czakowa publiczność paryzka nie była za- 
wiadomioną, za to prasa prowincjonalna wię- 
kszą część swych pism oddawba poświęcz 
kwestji Wschodniej. Widzimy z nich, iż obu- 
rzenie w wielkim stopnin istnieje dziś dla 
Moskwy ; Francuzi liczący początkowo na jej 
poparcie, przekonali się obecnie dopiero. jak 
dalece łudzili się krzykami dzieuników mo- 
skiewskich, a byli niesprawiedliwymi dla 
Polaków. Dziś nastąpiła zupełna przemiana, 
szkoda, że po niewezasie. Rząd zaś obrony 
krajowej ma wiele sobie do wyrzucenia, on 
to bowiem wysyłając Thiersa do Petersburga 
uzuchwalił Moskali, wysłannik Francji bo- 
wiem zdawał się wówezas za poparcie prze- 
ciwko Prusom, skłonnym ofiarować Gorezako: 
wowi uległość w kwestji Wschodniej. 

Gironde, wydawana w Bordeaus, a bę- 
dąca organem p. Lavertujecn, sekretarza 
rządu paryzkiego z powodu noty ks Gorcza- 
kowa pisze: „Wrażenie nią wywołane w 
Europie było bardzo wielkie, ze wszystkich 
stron podniosły się  protestacje. Austrja i 
Włochy bez wątpienia podnoszą głos z ener- 
gią, ponieważ interesa ich są „w wyraźniej 
przeciwności ze wzrostem Moskwy. Zwła- 
szeza położenie Austrji stałoby się nie do 
zniesienia, gdyby Moskwa zawładnęła brzega- 
rui Dunaja. Habsburgowie powinni usiłować 
w zawładnięciu Dunaju znaleść kompenzatę 
za swe straty w Niemczech. Austrja powin- 
na w własnym interesie stanąć na ezele Mx- 
diarów i Słowian dla powstrzymania inwazji 
moskiewskiej. Jeżeli zaś utraci ona dziś tę 
sposobność, jej rola jest skohezoną : zamknię- 
ta pośród Niemców i Moskali lada dzień roz- 
paść się będzie musiała.'* 

W parlamencie berlińskim minister Del- 
brük na interpelację w sprawie uwięzienia 
dr. Jacobiego odpowiedział mniej więce: w 
następujący sposób : } „Jacohi miał Imovę W 
Króleweu, a Królewiee leży w pasie mor- 
skim, który należy do jurysdykcji militarnej 
jenerała, mającego bronić bezpieczeństwa 
brzegów, którym zagrażała flota franenzka. 
Zatem miał jenerał Vogel prawo rozciągnąć 
stan obłężenia. Dowódzey wojskowi są mia- 
nowani przez króla i jemu odpowiedzialni, 
nie zaś kanelerzowi, który staje się tylko wobec 
parlamentu odpowiedzialnym 22 ministerstwo 
wojny, nie zaś za jenerałów odpowiedzial- 
nych królowi.* Jenerał Vogel, który nie sie- 
dział jako deputow'ny w Izbie, gdyż mógł- 
by być zagabniętym, lecz zajął miejsce wi- 
dza i słnchacza w loży królewskiej, śmiał 
się zapewne w duchu z tej djalektyki, która 
mogłaby pozwolić powiesić swego kolegę z 
Izby, deputowanego Jacobiego; niechby po- 
tem Izba odwoływała się do króla, który 
przecież jest nietykalnym, a jako glówno do- 
wodzący wojskami, może przez swoich jene- 
rałów w niwecz obracać postanowienia kon- 
stytneji. Ponieważ zaś interpelacja w moty- 
wach swoich dotknęła Saksonii, gdzie zabro- 
niono odbywać zgromadzeń, chociaż Sakso- 
nia nie leży ani na pograniezu Francji ani 
nad morzem, więe minister 8a5SI Friesen od- 
powiedział, że w obronie postanowień wy- 
szłych od ministrów saskich, odpowiadać bę- 
dzie przed sejmem saskim, nie zaś przed 
parlamentem niemieckim. — I na tem SIĘ 
skończyło. ; : 
„W dniu 1. grudnia nie wiedzieć na Ja- 
kiej podstawie rozeszła się w Berlinie wieść, 
że Paryż kapitulował. Zamias potwierdzenia 
tej waidomości, nadeszły jednak doniesienia 
o wycieczkach z Paryża z dnia 30. z. m. 
0 za rozczarowanie! 

Amerykański parowiec Ontario wpłynął 
w zeszłym tygodniu do Hayru z ładunkiem 
bolec a karabinów, z 18 milionami na- 
i J Ha 00 pistoletów i 55 armatami. „Aż 
0 uavru eskortowały go dwa franeuzkie 
okręta wojenne. 
„, Urzędowe sprawozdania pruskie o ostat- 
nich ruchach armii nadloarskiej, ogłoszone 
w Śtaatsanzeigerze wyrażano się o niej, iż 
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„okazała się ona liczniejszą i tęższą (Eriegs- 
tichtiger) niż można było spodziewać się.“ 

Kardynał Antonelli rozchorował się nia- 
bezpiecznie. 

Erusacy przechrzeili już Thionville na 
„Diedenhctfen.* Francuzom w Lotaryngii cał- 
kiom taksamo zaczyna teraz powodzić się, jak 
Polakom w Poznańskiem. 

Konferencji w sprawie czarnomorskiej ma 
ukończyć swoje obrady w trzecb posiedzeniach. 
Ostatec'nie przyjęto za 'niejsce zebranie jej 
Londyr. 

Nadewyczainy poseł angielski w głównej 
kwaterze pruskiej, p. Oddo Russel, m:ai się 
wstawiać u Bismarka aby przepuszezono człon: 


ka francuskiego rządu prowizorycznego, pana 
Glais-Bizoin do Paryża. Prośbie tej odmówił 
kanclerz. 


Cesara Napoleon byl ostatniemi dniami 
znowu chory; wzywano pom^sey kaeselskich 
lekarzy. Administracja zamku vw Wilhelms- 
höhe przesłała do Berlina uwiadomienie, że 
dwór cesarski zoaczniejszych wymaga wy- 
datków; z tego powod» żąda administracja 
powiększenia dotacji. 


Kronika wojenna. 


Kóratry do Gambetty. Nieporo- 
zumienia jakieś, których istoty nie uuamy 
dotychczas, zachodziły pomiędzy dowódzeami 
armii bretońskiej. Gambetia, jako minister 
wojny rozstrzygnął te nieporozumienia od- 
bierając  Keratremu naczelne dowództw:. 
Keratry składając dowództwo, napisał nastę 
pujący list do obecnego ministra wojny: 

Do pana ministra wojny w Tours. 

Panie ministrze! 

Dekretem niedawno minionego 22 pa- 
żdziernika, mianowaleś mię pan naczelnym 
wodzem zmobilizowanych sił wojennych w 
departamentach Bretonii. W owym czasie nie 
było jeszcze nie gotowego. Dzięki patrjotyzmo- 
wi moich współziomków i poświęceniu wszyst- 
kieh moich oficerów do 22. listopada, urzą- 
dzony został nieprzeparty obóz w Conlie. 
Czterdzieści siedm batalionów zwobilizowa 
nych Bretońezyków, 7 kompanij śmiałych o 
dobrej dyscypiinie woluych strzeleów pospie- 
szyło w zupełnem uzbrojeniu na moje we- 
zwanie, 9 bateryj w zupełnym komplecie 
pod względem materjałn i załogi, oczekiwały 
tylko na zaprząg, aby mogły być użyte do 
raanewrów. Było to jedyne widowisko we 
Francji i 24. listopada, kladyś pan to wszy- 
stko własnemi oczyma widział, wyraziłeś 
pau wszystkim udział biorącym w tem na- 
rodowem dziele najżywsze swoje zadowole- 
nie i powtórzyłeś mi pan zapewnienie tego 
zadowolenia swego tego samego wieczora w 
prefekturze Le Mans. 

W tej samej chwili Le Mats było za 
grożone, nieprzyjaciel mógł obejść lewe 
skrzydło armii loarskiej; wojska jenerała 
Fiereck zostały pobite i ucieksły od Nogent 
le Retrou aż ku naszemu obozowi. Pan wy- 
dałes naglącą odezwą do wojska Bretonji; 
10.000 jej dzieci poszło za mną, mimo nie- 
zupełnej orgawizacji swojej, więcej na odwa- 
dze niż na uzbrojeniu niekom;:letnem pole- 
gając, rano 24. listepada z obczu Conlie na 
biwak do Ivrće, a 26. odbyliśmy pochód na 
przestrzeni 31 kilometrów naprzeciw nie 
przyjaciela. Moi dzielni ochotnicy z marynar- 
ki ciągnęli przes 12 godzin swoje działa 
nieprzyjaciel natychmiast pospiesznie opuścił 
swoje stanowisko. » 

Interesa obrony nie pozwalają mi teraz 
uni jednego słowa więcej powiedzieć. 

Nie zważając na prośby moich wojsk. 
nwiadomiłem pana 27. listopada. że treść 
pańskich rozkazów, wydanych 26. listopada 
w Tours, w chwili kiedyśmy szli do atakn, 
zmusza mię pod wszelkiemi względami zło 
żyć dowództwo moje. 

Tego samego dnia przyjąłeś pan moją 
dymisję, która dziś jeszcze miała się ukazać 
w Journal Officiel. 

Boleść, jakisj doznawaiem, będące zmu- 
szony opuścić armię, którą ntworzyłem wraz 
z moim przyjacielem i dawnym kolegą Car- 
re Kerisouet, który sądził, iż wraz ze mną 
winien ją także opuścić, była glęboką; ale 
pie pozwoliła mi ona zaporenieć o konieczno- 
ści obowiąz cu. 

Powróciwszy do życia prywatnego, od- 
nalazłem moją swobodę polityczną, z której 


kapitalowałem zupełnie pod nniformem, Kie- ; 


dym wzywał współobywatcli moich do obro- 
ny ojczyzny, przyjąłem na siebie świętą 0d- 


powiedzialność, i otóż mam zaszczyt oświad- | 


czyć panu, że jak tylko okoliczności mi po- 
zwolą, powołarm wysokie władze wojny i 
marynarki przed sąd wojenny; jednocześnie 
staniemy ja i pau przed sądem kraju, i ża- 
den z dokumentów, które mam w ręku, nie 
pójdzie wówczas na stronę. 

Przyjm pan i t. d. 

Hrabia de Fératry. 
Dopisek. Mam w rękach dekreta i 


postanowienia, któreś pan, jako minister pod- , 


przeczając im wszystkim, a to przez atwo 
rzenie zarządu, którego właściwym szefem 
jest p. Loverdo, który dla wszystkich dobrze- 
widzących oczu jest uosnbioną zdradą wobec 
niecesarskiej Francji. Tylko pan jeden ni- 
gdyś o tem nie wiedział mimo, żem go kil- 
kakrotnie telegraficzną drogą ostrzegał o 
tem. 

List ten dowodzi mizrnego i namiętnego 
charakteru w Keratrym, który nie umiał żalu 
swego, może słusznego nawet, przemilezeć dla 
dobra ojczyzny. W każdym razie o sprawie 
tej nie można stanowczo wyrokować, aż do 
bhższych wyjaśnień, 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. Niższe klasy 
wielu szkół tutejszych są jak wiadomo, prze- 
pełnione dziećmi; często mieści się ich po 
80 w jednej sali, tak, że zaducha panuje w 
klasach okropna. O:óż z powodu pewnego spe- 
cjalnego wypadku, o którym nm rodzice do- 
noszą, pozwalamy sobie zwrocić uwagę panów 
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profesorów, że przewietrzania izb szkolaych 
podczas godzin naukowych wypadałoby 
unikać ile możności, jeżeli jednak obejść się 
bez tego nie może, to lepiej już otworzyć 
drzwi na jakis czas, niż okna, przy nieustan- 
nem bowiem wychodzenin uczniów tam i na 
powrót, gdy okna otwarte, powstać musi prze- 
ciąg, co w danym razie może bardzo poszke: 
dzić zdrowiu wielu dzieci. 

Dziś w teatrze: „Marja, córka pułkowa*, 
opera komiczną w 2. aktach z muzyką Doni- 
zettego, i kommedyjka w 1. akcie Kozie 
brodzkiego, p. t. „Po ślubie“. 

Przy wykorczowywaniu starej gruszy w 
ogrzdzie pod |. 496 pierwsza część na Stryj- 
skiem, onegdaj, znaleziono w głębokości 4 stóp | 
pod ziemią szkielet mężczizną. Dalsze kopanie | 
aż do nadejścia komisji sądowej zastanowiono. | 

Przestrzegan:y publiczarść przed niepo- | 
znanym dotąd bliżej jegornością, który w trak- 
tyerniach i kawiarniach — zapewne przez 
*roztargnienie", znektuje cudze surduty. 

W jednej z ostatnich nocy kilku niezna- 
jomych usiłowało dostać się do wiedeńskiej 
kawiarni zaskoc eni jednak przez rewizora 
policji. p. Siebla, umknęli, zostawiwszy w 
drzwiach dobrze zrobiony witrych. | 

W niedzielę podczas nabożeństwa w ka- | 
tedrze skradziono p:wnemu pobożnemu para- 
sol. Domniemanym złodziejem jest jegomość, í 
który obok poszkodowanego modlił się bardzo 
gorąco 

Do pewnego ślusarza tutejszego przyszedł 
w tych dniach nieznajomy człowiek, i żądał, | 
ażeby mu podług przymierzonego klucza dragi 
taki sam zrobił. Ślusarz odstawił go, mimo | 
protestu i odgrażania się, do policji, gdzie się 
pokazało, że to służący pewnego obywatela z 
powiatu rudzckiego, i że klucz jest od binrka 
jego pana. Został więc aresztowany. 

Przedwczoraj wieczorem ng ulicy Garu- , 
czarskiej, kilku chłopaków z swawoli poczęło | 
tłue szyby w oknach sąsiednich domów, któ- 
rych mieszkańce schwytali dwóch i odprowa- 
dzili do policji. 

Na ulicy św. Anny skradziono w tych 
dniach wieczorem z wozu. zostawionego bez 
nadzoru bielizcę wartości 40 złr. 

W uoc, z niedzieli na poniedziałek zna- 

leziono na placu Teatralnym  jednorocznego 
chłopczyka, żywego, podrzuconego na chodniku. 
Matka jego, wyrobnica, została później wyśle- 
dzoną i uwięzioną. 
Zwyczajne. półroczne walne 
zgromadzenie Towarzystwa gimna- | 
styeznego „Sokół“ odbędzie się w sali 
gimnastycznej Sokoła w niedzielę dnia 18. 
grudnia o 4tej godzinie po południu, na któ- 
re członków wspierających i czynnych Wy- 
dzieł zaprasza. 

Na porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie półroczne. 

2: Zamknięcie rachunków i bilans na 
rok przyszły. 

3) Wnioski Wydziału i e.łonków. 

Lwów 3. grudnia 1870. 

Jan Dobrzański, Testjre, 

przewodniczący. dyrektor. 

— Dla wychodżtwaj polskiego na- 
desłali do Administracji Gazety Narodowej 
Pp. T. B. 5 złr., ©. B. 3 złr. Razem z po- 
przedpio wykazanemi 290 złr. 50 ct. w.a. 


Ostatnie wiadomości. 

„ Na podstawie biuletynu pruskiego o 
wzięciu Orleanu rzneiliśmy doraysł, iż stać 
się to musiało bez boju, a biuletyn pruski 
mówiący o dwudniowej bitwie zapewne ma 
na myśli potyczki d. 2. bm. pod Loigny i 
Poupry, i d, 3. bm pod Chevilly i Chilliers. 
Dnia 4. bm. zaś nie musiało być żadnej bi- 
twy, lecz Francuzi cofali się podług ułożo- 
nego z» góry planu, nie przyjmując bitwy, Z 
powodu, iż nia czuli się na siłach. Domysły 
te nasze stwierdzają telegramy z Tours, u- 
mieszczone w wieczernem wydaniu. 
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' dziły entuzjazm w Watykanie 


Z pruskich i franeuzkich 
widać, iż podczas gdy Francuzi szeroko 
rozciągnęli swoją linię, od Chateaudun do 
Montargis i dalej jeszcze na wschód, mając 
jedynie do 100.000 wojska, Frydryk Karol 
skoncentrował swoją i Meklemburga armię 
na przestrzeni dwa do trzech mil, uderzył 
wszystkiemi siłami w centrum  franerzkich 
sił, odrzucił je, złamał, nim temu centrom 
zdołały przyjść w pomoe skrzydłowe korpu 
sy, jednym nicpowstrzymaaym pochodem 
stanął pod Orleans, i zajął to miasto. 

Korpusy skrzydłowe franeuskie, widząc 
centrum najprzód cofnięte, a potem złamane, 
musiały się również eofnąć, a nienapierane 
cofnęły się w dosyć dobrym porządku, jak 
to biuletyn francuski donosi. Od dowodzą- 
cego w centrum Paladina nie bylo w Tours 
wiadomości, gdyż on cofać się musiał pod 
naciskiem gwałtownym Prusaków, którzy 
być może, iż zaraz 5. grudnia przeprawili 
się przez Loarę, aby złamaną linię francuską 
przeć dalej, nie dać się jej połączyć za 
Loarą, lecz na dwie rozdzielić ją części, i 
pojedynezo pobić. Czyli to się uda Prusakom, 
nie można jeszcze wiedzieć. Zdaje się, że 
nie uda, gdyż skrzydła dosyć spiesznie się 
cofnęły i wątpić należy, ażeby pierwej jak 
jak one przeprawili się Prusacy za Loarę. 

Domysł nasz, że wymienione w pruskim 
biuletynie działa franeuzkie, które wpadły w 
ręce Prusaków nie były działa polowe, lecz 
ciężkie wałowe, wzięte s okrętów wojennych, 
potwierdza również biuletyn franeuzki. Dział 
tych ustępująca armia franeuzka w żaden 
sposób wziąć z sobą nie mogła, chociażby 
się była cofała w najlepszym porządku. A 
że centrum cofające się przez Orlean nie 
mogło się w wielkim porządku eofać, dowo- 
dzi okoliczność, iż wieczór Prnsacy, zająw - 
szy przedmieście St. Jean, wezwali francuz- 
kie wojska do opuszczenia Orleanu, a juz o 
północy weszli do miasta. Zaledwie kilka 
godzie miały wojska fraaenzkie czasu do 
przeprawy za Loarę, armii, artylerji i mate- 
rjała wojennego. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.‘ 


W%ireleni d. 6. grudnia. Podczas 
rozmowy kanclerza pań- 
sswowego, hr. Beusta z posłem mo- 


skiewskim, Nowikowem, podnosił No- 


wików, iż w ostatnich latach nie za- 
chowywano traktatów w ogóle, a w 
szczególności traktatu paryskiego z roku 
1856. Dla czegoż, — wniosek czy- 
nił, — ma sama Moskwa wszystkich 
zobowiązań traktatowych dopełniać, a 
żadnych praw traktatowych nie posiadać ? 
Car gotów jest wejść w rokowania co 
do kwestji wschodniej. 

Hrabia Beust odparł: Na co przy- 
dadzą się nowe traktaty, jeśli dawniej- 
sze nie są dochowywane? jeśli dawniejsze 
jednostronnię mają być zcywane? Je- 
dnostronne rozwiązanie traktatu jest 
zawsze czyn gwałtu. Traktat paryski 
istnieje tak długo, dopokąd mocarstwa 
gwarantujące co do jego rozwiązania 
nie porozumieją się. Dlatego potrzeba 
wyczekać do uchwał konferencji. 

Nowików zapewniał, iż Moskwa 
ma pokojowe zamiary, spodziewa Się, 
że tak samo usposobiona jest i Austrja, 
która niemożliwość traktatu z r. 1856 
sama przedtem nznawała, co dało po- 
wód pauu Beustowi w r. 1867 do za- 
proponowania rewizji tego traktatu. 

BRzysm d. 5. grudoia. Sekretarz 
arcybiskupa poznańskiego, hr. Ledó- 
chowskiego przywiózł, do Rzymu wa- 
żne depesze z Wersalu, które wzbu- 
Ledó- 
chowski umocowany jest przyrzec pa- 
pieżowi pomoc, jeśli papież wezwie 
swem brewem Alzatczyków do przyłą- 
czenia się do Niemiec. Papież zgadza 
się na zwinięcie nuncjatury w Mona- 
chium, poczem hr. Ledóchowski mia- 
nowany byłby nuncjuszem papiezkim z 
siedzibą w Berlinie. 

Berlim d. 6. grudnia. (Urzę- 
dowe.) Z Wersalu dnia 5. b. m. do- 
noszą: Książę Frydryk Karol obsadził 
przeszłej nocy Orleans, zdobył 40 dział 
(biuletyn francuski donosił, że to były 
działa ciężkie, marynarki, zągwożdżone 
przez Francuzów ; p. r.) i kilka tysięcy 
wziął niewolnika. (Telegram francuski 
donosił. że żadnych prawie nie wzięto 
jeńców, więc zapewne wzięto kilka 
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tysięcy rannych, znajdujących się w 
szpitalach w Orleanie: p. r.) Nieprzy- 
jaciel ścigany jest bezustannie. Nasze 
straty są stosunkowe. 

Ośmy korpus (z Munteuffia armii) 
stoczył na północnym wschodzie od 
Rouen kilka szczęśliwych potyczek. 

Londyn d. 6. grudnia. Cesa- 
rzowa Eugenia odwidziła dzisiaj kró 
lowę angielską. 

Poseł amerykański w Londynie c- 
trzymał pismo swego rządu. odwołu 
jące go z tej posady. 

„Daily Telegraph* sądzi, że Pru- 
sacy zamierząją jeden z portów na 
północnym wybrzeżu Francji zdobyć. 
aby „Sobie zabezpieczyć zaprowiantowy- 
wanie armii dowozem z Anglii. 

„Times“ piszą. iż głównym przed- 
miotem rozpraw podczas konferencji 
będzie kwestja przepływania obcych 
okrętów wojennych przez Dardanelle 1 
Bosfor. 

4Tashington d. 5. grudnia. 
Zagajono kongres. Orędzie prezydenta 
zawiera krótkie wskazanie na żądania 
Stanów Zjednoczonych w kwestji Ala- 
bamy. Oświadcza skłouność do zała- 
twienia tej kwestji w sposób, zgodny z 
honorem i godnością obu narodów. 
Objawia życzenie, aby jak najspieszniej 
przywrócono pokój w Europie. Podno 
si, że Stany Zjednoczone przestrzegają 
zasady niemięszania się w kwestje eu- 
ropejskie. 

sżBermo (w Szwajcarji) 6. gru- 
dnia. Dziennik „Bund“ donosi o zwy- 
cięzkiej potyczce Prusaków przeciw 
francuzkin wolnym  strzelcom pod 
Montbelliard; Dole obsadzili Prusacy. 

i”eszć d. 6. grudnia. Delegacja 
Rady państwa przyzwoliła na zapropo- 
nowany przez komisję budżetową kre- 
dyt dodatkowy 4.0u0.000 złr.. przy- 
jąwszy zarazem wniosek Va:,derstrassa, 
aby tę kwotę potrącić na rachunek r. 
1863 i 1869, a nie 1870. Również i 
węgierska delegacja przyzwoliła na ten 
kredyt dodatkowy. 

Komisja wojskowa węgierskiej de- 
legacji ukończyła narady nad budżetem 
ministerstwa wojny; tylko co do wy- 
datków w Pograniczu wojskowem u- 
chwała jeszcze nie zapadła. 

Berlin d. 6. grudnia. Pożyczka 
północno-niemieckiego Związku w ilo- 
ści 3 miljonów funtów szterlingow bę- 
dzie wkrótce w Londynie do subskryp- 
cji przedłożoną. 


Stuttgart d. 6. drudnia. Król 
zgodził się na wniosek króla bawar- 
skiego co do tytułu cesarza dla pru- 
skiego króla. Odnośne pismo odchodzi 
dzisiaj. 

Tours dnia 6. grudnia. (Urzę- 
dowe.) Sprawozdanie jenerała Trochu 
z d. 2. bm. konstatuje, że Prusacy dnia 
tego francuskie pozyc,e zaatakowali j 
po sześciogodzinnej bitwie na całej 
linii odrzuceni zostali. Francuzi noco- 
wali na wziętych pozycjach nieprzyją- 
ciela. 

„Journal officiel“ z d 4. b. m. 
pisze: Prusacy rozpoczynali w ciągu 
dnia 3. b. m. szereg forpocztowych u- 
tarczek, lecz zawsze cofać się byli 
zmuszeni. Armia Ducrot'a przebyła noc 
z dnia 3, na 4. b. m. w lesie w incej- 
skim, lecz następnego dnia poszła 
znowu za Marnę, gdzie się koncentro- 
wała, aby dalsze operacje prowadzić. 
(Wiadomość balonowa.) 


Kouss 6. grudnia. (Urzędowe.) 
Jenerał Aurelles de Paladine donosi. 
iż armia w dobrym  norządku odwrót 
uskuteczniła. Trzem komisarzom pole- 
cono zbadanie wydarzeń, które spow 0- 
dowały opuszczenie Orleanu. 


Wersal d. 6. grudnia. Doda- 
tkowo donoszą, iż księciu Frydrykowi 
Karolowi w Orleanie wpadło w ręce 
77 dział , liczne ekwipaże wojskowe, 
4 uzbrojone statki parowe i 10.000 
jeńców. 
a 

Fursa wiedeńskiej Gieldy 


% unia 6. grudnia 1870. 
godzina 2 min. 5 popołudniu. 
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leczy bez bolu w przeciągu 3ch 

dni wszelkie apławy cywki mo- 

czowej, tak dopiero powstające, 

jako też jaż rozw.nięte i całkiem 
zadawnione. 

Główny skład na monarchię su- 


dowczch (Radautz) na Bukowinie. 
Wi edeń dnia 18. lislüpada 1870 


Gwarantuje się, iż klejnaty te nawet po dłagoletniem RAGE SI je duznają 
zmiany, od szczero złotych nie dadzą się odróżnić Jak zotoż iż sprzedajs się po następujących 
bardzo niskich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatw.ć 

Kiejuety dla pań: Kiejnoty mężczyzn: 


elegancki modny łańcuszek do zegarka zir. 1, 
160.82; 2.50, 3, 3.50, 4, wraz 7 medałionem 
talia 2.50, 33.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6. 


ren in Wien. C. k. Ministerstwo rolnictwa. 


znajdujo się 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


120, 1 80, 


Rewolwery. 


strjat ko-węgierską: 2.50, 3, 3,50, 4. 
i i m A M Aa 50, 2, 2.50, 1 dł łańcuch ns , e od f y 7 z z 
Wilhelm M Taager, Wien, manuela Sterna . 1 para i po cn!. 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50 € O E RA p. KO "ŻA. i (RO ego S stemu) 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako też i pojedyń- 1 AB BE Baz aiz 3 4, 4.50 5.50, 6, 7 

b q ykami w odpowie H , +5, 0 6. > r . 3 oa . a STA . a 2 akpi s 

3ekerstrasse uż. A E a TAE E E E s dnim Gain noi 1, 1.50, 2, 2.50, 5, Ho Si A 4, 3 1 Po tao, AEK A 00% lub krawatek cnt. i a bron nie ma zednej innej sobię rów nej, gdy Z W konsti ukcji tej 
damskie i dla dz , rw borzo i 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9. AU, ztr. 1, 10 : au > y k 

Cena flaszki wraz z przepisem po zdumiewająco nizkich stałych cenach, A to: ! prześliczna kolja na szyję dla dam z krzyżykie o | 1 najprze dniejszy niedalionik go mezkieh łańcu- hroni połączone Sił prawdziwie “i szystkie przymioty, a to: dok tad- 


wspaniaki broszka po 80 ent., złe. 1, 


a= 80 Cal 1.50, szków do zegarka złr. 1, 1.50 2827550533, 
go A oi isa przedni sygnet mezki z A lub bez te- 


o 


Obuwie dla mężczyzn 
. najprzedniejsze złr, 2, 2,3 


1 ntr., przedniejsze ałr. 
ze skóry patentowej od złr. 4.50 do złr, 5,— 50. 


użycia 3 złr. 10 cut. ność, daleko nośność, pewne umieszczenie nabojów. piękna i 


i 8. 
w n kozłowej " ».— 6.50 1 ciężka hranzoletka złv. 1.50, 2, 2.50, 4, 3.50, 4, Bož cnt. 50, 80, 'w. 1, 1.20, 1,50, 2, 2.50, 3 wk: FR» . , z 
m  eielęcej . - ROBIN M, 4 1.50, 5, 5.50, 6, 7. sy mol 1 imeik dewinek zegarkowych 40 ent. s wytworna i sta'eczua robota a przytem po nadzwyczaj 
z 4na podeszwą 8.50 e. 1 s, WAWIKEE damski ent. 50, 80, zir. 1, 1 aii najdogodniejszych guzików ło mesztów z A 
Ñ n > pew > y li ki lub bez tychże ent, t h h: 
z ik aońla cierpincych na nogi 6.50 8:4 1.20, 1 „50, 2.2 50 ETA emaliowanemi anjeniami u cz tyc anic cenac ş 
Nakładem wydawnictwa PY OT aL N, Ludowej** su EL A JASNE c e E 1 elegancki pierścień z kamieniem Inb bez kamie- 50, 80, złe. 1, 1.50, 2, 2.50. m 4 GH y x š SM 
Krakowi szeń! z moskiewskiego lu Az " BJ dj SE nia cnt. 50, S0, złe. ł, 1.50, 2, 2.50. 1 garnitur guzików gorsetowych i manszetowye Sebstspanner o j milimetr kalibru Z 7 strzałami po 10 zł. do 12 złe 
raROWIE wysz z mosk. lak. z Ana podosz. Kork. ,, 9. u 10.— 1 prześlichny naszyjnik z medalionem złr. 2.80, 3. w odpowiednim guście cl. 50, 70, 85, złr. 1.50, Ą Ę 
lustrowany buty juchtowo lub cielęce . > m » 9— 12.— 3.50 1.80, 2, 2.50, 3. s la 2x A 6 m =. 17 iż, 
ga s DLA P A N. Klejnoty brylantowe ws konane pod buie prawdziwym tak, iż nawet znawca 2 trudno- : w ojskowe 6 : MAMA. "16 
KALEND \RZ POWSZECHNY gy AN RAK kg sznur. od 2.60 do 4.80|j] zeją odróżnić ie zdoła. Klenoty te » prawdziwego srebra chińskiego, lub z ; rawdziwego v 3 | R" , W » 
a i h * A 04 W An y ea ” HE złota talmi wyrabiane, kamienie =» p: Śedzikeso, krzysitała górnego szlif wa e proszkiem Naboje 7 mił. p9 3 zł 10 mil. po 3 50 ct. do rewolwerów 
TES EEJ RANES 54 + j Ś k 
e na rok 1871, p aS dtto dtte 3 450 a Gia djamentowym, uie tracą nigdy swegn żywego połysku. Przednie gatunki Oprawne są w wojskowych po 4 złe. 50 ci za 160 sztuk. 
który jest z kolei rokiem trzecim, układu AA dtto na podw.podoszw. ,, 5.50 „, 7.50 Świat, too Sis (2 l. za i , 
A. Nowoleckiego. Ze sukna wykładane . . . « « + « „w 5.50 „ 8.50]]] 1 broszka zł. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50, | 1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1.50, 2. Torby po 2 złr. Zamómienia załatwiają się za pobraniem 
a. atłasowe. a o e oo oog . "p o Var „ 750 3, 3.50, 4, 4.50 1 sztuka pierścienia bryłantowego, bardzo prze- 3 
Kalendarz aT E T świąt zawiera Dla dzieci i dziewczaćt. i 1 para kulozyköw o złr, 1,50; 2, bardzo przednie dni, P. 1, 1.50, 2, 2.50, 3 50 pecztow em 
ri , ská o, aksamitne 'od 1.80 do 3.50 złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. A 2 
w sobie wszystkie potrzebne wiadomości tyczą Poppera Eee i ERO m ED, KE] (U para guzików do ora Pi, dle „10, La za 1 ŚRO W A brylantami, złr. Hauptagentie fur de oestr. ung. Monarchie u 
ce się najpolrzebniejszych iuform=cyj, jako to: Dla chłopeów. 1 para guzików manszetowyck złr ' R SCHMIT 9 W 
Tabele kolei že nych, stempli we, cią |Buciki ze skóry koje 00 3.— do s Klejncty Jonqnile, orjentalne, w ia La angaa, LE SSR Bone, czarne z . In ien, 
„|Polskie buty . od 6:— do I para a przył mnym EPA asonu orjenta nego, bardzo eleganckie 25 ` sę 4 A 
GRĄ papierów publicznych, wa: ma kupo Dla hraku miejsca nio moga tu w tem miejscu s 1 broszka złr. 1, 1 „giń 1,50, 1.80, $. 1szluka kolji, dwa razy na około szyi po złr. za j aa mi ee e e c SA è z PaPa 2 
nów, przepisy pocztowe, o tity od telagra-| strio gatunki być wymienione. Dokładne cenniki przesy- 1 parn REC cent. 80. zł». 1, 1.50, 1.20, 1,40. FEI PIWIE J ZPAS 7 GRZE 
mów, jarmarki itd. itd Częż é zaś literacki łamy na żądanie bezpłatnie. 4290 2—? 1 sztuka branzolety ent. 20, 45, 85. Ra 1. 1 sztuka koli, dwa razy na około szyi z prze- 
dniemi monetami (ureckiemi złr. 2.50, 3. = Ja Wi helmina 


składa 8i A ar ułów Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobraniem 1 sztuxa kolji, raz około szyi ent, 60, 80. 
aż poeci požyteczay ; m E i i i Kto artykuły prawdziwe mieć sobie Życzy, TEN się zgłosi listownia lub osobiście 


Do zamówienia należy do- 


ozdobiona i mi ewọ. |należytości pocztą natychmiast. | 

rytami SĄ Bo A M Ty, „EPL aj jak rabat. wyłącznie do „G lat tay uśaiądczam niniejs4em publie'nie, iż beđae wdową po śp. dr. A. Rix, od ¥ lat jestem Wy- 

$ "AR ke al À ? łączną i jedyną producent! awdziwaj i niefałszowa- ej oryginalnej Pasty- 

Ku ©dGdprzedający otrze mają 1 e aczną SAW secik: pr dj żę 4 

pującym na tuziny odstępuje się zna- Obok umieszczony rysunek służy do u- f Er ter Bari er Bazar fiie z eica in Wien Pompadour, gdyż tylko sama jedna pusiadun tajemnice robienia ta owej. awin- 

czny rabat, łatwienia wzięcia miary, w ten sposób, że > ester «m QALDSCI zai : MEPE zi *9 dumiając tedy, że wzmiankowanej Pasty-Pompadour od teraz dostać można prawi ziwej tylko 
cztery miary biorą się ma papierze i NIS ==" KArntnerstrasse 51. Palais Todesco. w mojem powioszkaniu, w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Wohrengasse 14, erste Stiege Titr 62 


Sklad główny w ksiegarni J. Mili- 
kowskiego we Lwowie. 


e a a a EC a a r a 


Atossa Pomade. 


Indyjski środek do farbo. 
wania wlosów. 


Ten z [ndi pochodzący środ:k do farbo- 
wania włosó w farbuje włos na kolor bru- 
patny i Czaruy i ma pierwszeństwo przed 


numerują „ię, gdyż przy dołnczeniu tej | w 
miary można bardzo łatwo zrobić obuwie dokładne i przy- |] Zl cenia listowne pisane być mogą w każdym języku. 
łegujące. UWAGI: Nr. 1 miara długości od połowy pięty |$ pobraniem pocztowem lub też po nad. słaniu gotówki. 
do końca sai" palca, Nr. 2. objętość nogi w stawach "| | się na Żądznie b: zpłu we, 


palców. Nr, 3, objętość na podhicin, Nr. 4. objętość pięty. |% 


Posyłk: ugkutecznia się za 
Ilustrowane cenniki rozscła 
40/2 8—1I8 


Ekonom uzdolniony 
z doLremi świadectwami i dlugoletnią praktyką 


zna:dzie umieszczenie. 


Bliższą wiadomsć ulieli B 
gestante - BR 


Przestrzeg m publ. cznie, by nie kupowano jej u nikogo, gd; ż rbalenić nio utrzymuję ani składu, 
ini Alii r rozwią FW wszy stki > po .rzednie składy dla zas łych fłszowni. Moja prawdziwi 
pasta-Pompadon*, tikże Pasty cudowną zwana, nigdy niż chybi skutku, ssutek tej p sty użyty 
na twarzy prze vyższu wszelkie oczekiwania i jest jedynym $ odkiem gwarancyjnym do pę- 
zdał wysepek na twaszy, pryszczów, wiezów, pii a watrosiaay'h i wrzodów. Gwarancja 
o tylo pewna, ża w rize nieskutecn: ości zwr:c n» pien: adze. 
4 przepisem użycia kosztuje | złr. 50 ent. w. n 


alama dziękoz ynne nie publikują 
t: Od - i 25 i TJ DDOYZCZENE | FR: 


Słoik tej doskonałej pasty wraz 
412 


1—12 


Ces król. 


prawdziwy 


W. posie 
4323 2—2 


TE 
Dla amatik książek 


W'ycia$ z umieszczonej rozprawy umioję, tnej w czasopiśmie ,„Modizinische Presso“ Nr. 38 (z 1870) 
przez lekuiza specjalnego do slubości piersiowych i gardła, Dr, "TE 'KSANDRA KLEIN; pod tytłem: 


doświadczenia 


wszystkiemi podobnem środkami, gdyż koo- | i F 
serwuje włos, udziela mu pięknego połysku Și F 35 F rå W atrob i 7 aore ezności i oskiesg s i ip í leichenberg- 
i każdy sam takowego używać moro, à przy- |] la f Ya y IZE za LE zir, GR 0 skuteczności gleichenbergskiego soku piersiowego i gleich nderg 
tem czyni każdą | omadę niepotrzebną, a gd, - * A z zamiast > zir. skich pastylek. 
z jej Używano to takowci n'o przeszkadza, WILE ELMA MAAGER wW W iedniu 260 tomów (każdy od 250 do Ohlubnym wyjatkiam w tej niorze jest glelclwnbergski sok piersiowy i psatylki de Glelchcuberg* 
LJ A = ! ato z togo powodu, ponieważ polegaja na zasadzie wzuanych substancyj mineral- 
AŻ słoika 2 zł. za opakowanie 20 C 400 stronie) Ik zych nowszyjen nych źródeł, zawierających skuteczność leczniczą, zestawionych w sposób umiejętny. 


Haupt D:potde: k. k. pr. Sehwarzschen | (3 
Haarwuhs Kraft Pomaze. p 


Najezystszy, najlepszy, najnaturalniejszy 


i za majskcte 


utworów piśmienmeiwa polskiego : 
Powieści, poezje, dramata, podróże, 


NI PYTE 


Przytora sok nie jest nułząco słodkim, jak inno środki, który z czasem obrzydzić „MOSA. lecz są 
bardzo przyjemnego, chłodzącego smaku, tak samo I pastylki a przytem mają zalew, taniości. Polepając 


cznicjszy uznany Środek przeciw cierpieniom 
piersi i płuc. szkrofułom, wyrzutom naskórcym. sła- 


na wielu sprzyjających wynikach, któro osing mibto za pomocą tego preparatu, zwracany uwii 


We Lwowie jedynie do nabyciu BR i historyczne dzieła lekkiej i po- 


w apt, Zygmunta  Ruckera, podĄ ważicj Weści: iAofmanowej, 
srebrnym orłem. 4204 2—B] U hościom gruczołowym. osłabien om itd, Kra szewskiego, Wojna- 
kJ Flaszka po 1 zir. w moim składzie fabry? mym 2 Wien, rowskiej se Niemcewicza iy s haas x 
C ZK E E =) z 5 a z 
WMickerstrasse Wr. 12, *) lub w Tajziydia uke jszytia apte Jaruczewskiej z Krasin (cierpiących n na Poteceh 


amiędzy 


p 
kasy do maszyn | mlocarif kaen 1 nandtaeh Panow arn skie a Diużniewskiego: s JJ] ee nemo Toca a ia O a aa 
, LL CH a > . p = z e azel, chry „katar irtani, chr | z kata siowy, na cie krwia i Ba 
różnego rozmiaru, We L i A. B Roi Cpu K Ar M Camil handel idosińskiego c Minasowi- kaszlu AE rosyj 4 eiorpioniem rury oddochowoej. 
wowie « orupara apt. 9 . (a andi 7 Jei TA hsząd Cena cynkowńh kapsla NA CPALNSZI Ku_glciehonbe kiego 1 zi 
Kroje z juchtu Petersburg- SĘ Z. Huela ra Ww Kołomyi M. Bolechower hondel. cza ei Zamówienie UWR odu opieczęłow: anego pudelka pastytek głestheńbengakich 607 ts wd a. 
ski | o 4 9 Ma kie Aicz i Wojczynki, handel D. Krimer handel. my wprost z dolaczeniem kwoty Dokładne przepisy, które do każdego artykułu siy deraczają, ułatwiają ich użycie. 
iego oryginalne. |. PUR dlo adw, a Mare 
j SA „ A. Ho”, handel. a k MN EL “pt. pod adresem: ersen - 
na buty, ciżemki i przyszwy uieprze-: A i Kleina Wado i i Rrssler. J. 9. Fiedmam, kandel, Stuhr'sche Buchhandlung in Berlyn Fabrik und Central- V z dungs Depot 
makalne 4818 3- W Krakowie A Uralewski apt. „. Mofiasterzyskach J Li scħhüt. Landel. Nio. 8 end: Sr; łe wg „a Sh gros et en detail 
Bá oc ś , «= "AA. a J. Trauczyńsk: 4 t „, Mościskach G. 5eualonth apt. ro. ; umer aen LUK o 4306 -12 u A. JG TAGSOVECZ. (Apotheker) 
e, Derki, id apy. BR , : Dr. Sawiczewski apt. „ Nadwórnie Tanb> Gri), ba del. KE Księgarzom  usiępuicmy in Feldhach (Stoiorniark.) 
Vlashi EFFI | kozie, | że 4 N. „Waiter rand l „ Nowym Sączu 5. M NEME handel. 4234 3-5 procent, We Lwowie do nabycia w apt. Adolfa Berlinern i Zygmunta Ruckera. 
K "EM , Brodach M. 5. F:anzos handsl. „ Oświęcimie dlo Grzyiceki apt. pes 
ołdry Slawuckie i inre M ,, Buczaczu F. Popawie? handel. jeż Przemyślu V. Nhl.: apt. 
wełniane B a, Kerzel handel. Rzeszowie J. Schaita: 1 Sp. hardcl. 
a undy do pod- 5 ANOR CACN f v. Alih Sot. „ Suczawie Bracia Jogefowic: handel. 
Krzyżano: wski opt. „ Stanistawowie J. Kalman handel, 


" ” 


„ Ferdynaad de Stecher apt. 
Stryju E'meryk Boburski, hrdel. 


róży kroju praktycznego 
od zł. 18 do zł 40 ś 


Sita Me:dinger, handel 
Ignacy Schnirch i 3 


> LJ 


Galicyjskie Towarzystwo 


WYROBU CECIEL MASZYNOWYCH 


i przedsiębiorstwa budowli 

przyjmuje zamówienia na wykonanie wszelkich budowli, a szczególnie: 
domów czynszowych, gmachów publicznych i bu- 
dynków fabrycznych 


tak we Lwowic jak też i na prowincji. przyczem robi iuteresowanym 


KkoszioWwYSBWwWEJ. 


7 : A = g N. Agopsowicz , Tarnowie J. Czeme: yński apt. 
Buty s sakle ze P my sliv S Baca Tahakar ý i S. Wolfa Synowie handel. 
skie i i berłucze „Zaleszczykach J. Kodrętski handel 


: - Chaim Halpern, handel 
„ Złoczowie Lco Ney, h ndel. 
mon tchii węsie! T a wyro- 
Liach w Stuttgardzie i Olechowskiego i 
4036 8—? 


m Marku: Brennholz, handel. 
„ Horodence J. Neuburg »pt. 
*) Także znsjduje się jeneralny skład dia 
bów słndowych spadkobierców dr. 
Wachsmana w Wrocławiu, 


„ Czortkowie L. N»ss apt. 
poleca Handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie przy plas u Marjackim w 
domu Had.tza nr. 19 m, 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie sw ść 
Wnrncpolłs i 


poczawszy od 26. p 


NAT 


i y= 
$ „procent. wypłacałee u 


Rie wie, Czerniowcach, Białej, 


Skmiborze 


do 


ażdziernika 


wy piarcie siam 


zabudowania 


caie ficteyieni:s t 


ra B3 ży 


Towarzystwo posiada wkusne place, do odpowiednie w różnych 


dzielnicach Lwowa. 


OE 28 y gowa iedzemier 


5-proce Mt. 
va b 1. 4% a ` fA ZĘ 7 KY A i A T . 
BU. Procent. FS PIĄ E = e ge Bo MOLA M i Zwracamy uwagę P. T. interesawanych, Że obecna pora roku jest najodpowiedniejszą do 
DARE + WF 2 gya rypow ieddyzCERBEN, af F o 7 
G-procent % r . PR. z zamówień, i do wykonania planów i kosztorysów. 
. mypłacniane ss Gd dant 13-© aSpaY Br" sli e , ) i 
ni po tz yposviodzemiu Wszelkie objaśnienia i warunki udziela biuro Towarzystwa przy ulicy Frenela w domu 


JAW y n>«* Ha eja. 4332 2-3 


Tenera od godz. 9tej do t2lej rano i od Ściej do Gtej popołudniu. 


ZE aka AW KU Doa ZŁ— 


